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G A Z E T A  L W L . w t ó I A

Wychodzi codziennie wieczorem.
Ir ''• lf iia w c a : S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n ic z a ,

®dres Reciakcjl: Lwów. uL Cltorazczyzi:v 31 tT«L !<»)• 
^tlres Admialstracil: Lwów. uL Podwale 3 (TeL 73),

Cena 
Pojedynczego 
egzemplarza

2 5 0 .0 0 0  Mp.

Na dworcach 
kolejowych  

poza Lwowem

300 .000  Mp.
R e d a k to r  N a c z e ln y : J E R Z Y  K O N A R S K I,

Telefon Redaktora Naczelnego 230.
Tełelon domowy Redaktora Naczelne** I9Z-

la
.  L w ów , 15. kw ietn ia . 

M arka polska dobiega do kresu 
swiych. S poczyw a na śm iertel- 

łożu, opuszczona przez lekarzy  
1 b a c h o ró w , co p rzez la t pięć nie­
b y l i  się około tej nieszczęśliw ej 
^ h c tn i c y .  Byli m iędzy nimi pesy­
miści. Oni odrazu  tw ierdziii, że 
Szkc da czasu i a tła su  na jakie kol 
^ieik zabiegi; byli optym iści, a  ci o- 
oiecy^-aili sobie, że p alja tyw y  ich 
d a tu ją  pacjentkę, a ż  p rzyszed ł 
^'końcu p. G rabski i zrobił najro- 
^ u  niejszą izecz, k tó ra  b y ła  do zro- 
^ Ł'nia. zarządził, by  m arce dano 
^mkojnie um rzeć.

To są nap raw d ę  ostatnie już jej 
chwile. Z dniem bowiem 1. maja 
W yskoczy n,a w idow nię w  miejsce 
marki z lo ty  polski, a od 1 . iipca br. 
hiarka zniknie w ogóle z obiegu.

Wielkiego żalu nie pozostaw i po 
•‘obie. W ykluła się z kukułczego ja­
to Niemców, gdy byli wielkorządca­
mi K rólestw a i planowali, że lilipu- 
'h ttn  K rólestw em , przez nich i Au- 
strję zaprojektow aneru w  r. 1915, za- 
flaJtł gardło sprawiedliwości liisto- 
m^cznej, dom agającej się w sk rze - 
Szenia Polski.

M oże to, że m arka  nasza  w y ­
w iodła się od Niemców, nad  k tó ry ­
mi zaw is ły  p rzek leństw a tylu naro ­
dów, — rnoże to  sta ło  się k lą tw ą  
ł tŹo pieniądza i jak cień posępny 
Wlekło się z a  nią, aż  ją  dobiło 
u końcu.

P rz y sz ła  z resz tą  na św ia t z za- 
k 'dkietn śm iertelnej choroby . B yła 
‘Wcrem anem icznym , pozbaw ionym  
^ 'W otnych  soków . D la pieniądza 
^ s ta r c z a  tych  soków  gw arancja  ta - 

. > czy ow aka i Płynące stąd  zaufa- 
n!e finansistów . Cena tej gw arancji 

m iała. W ięc też  m usiała obcho- 
•ć się j bez zaufania. C iężką pla- 

^  Zaciężyła na m arce klauzula 
U pew niająca m ożność w ym iany  jej 

P rzyszły  pieniądz polski wedle X? ustanow ić  sięi m ających  p rzez 
^ im  — kiedy, n iew iadom o Te o- 
®°h-iki nie dające się ująć cyfrow o, 
2Vtiiące z mańki zrów nanie o x 

'U n ik ach , co rów na się b rakow i 
_'yr»iku w ogóle, nie magl/y oczyw iś- 
le dopom ódz w alucie m ark aw ej do 

J*0,r-yślnego rozw oju. R zuciły  się na 
Polską zew sząd  w a lu ty  moc- 

e: frank  francuski, a  jeszcze 
w ^ łto u m ic j szw ajcarsk i, a  już z 
^ J ^ m k s z ą  gw ałtow nośc ią  dolar a- 
. cykań.ski. ona zaś s ta ła  bezbron- 

■ lak n iebożątko p rzez  Psy o,pad-tiete
Broniła się jak m ogła. Prób o-

■ ^ a  napastń ików  odpędzić stabiii- 
ale to  b y ły  ty lko kró tk ie  o- 
po k tó ry ch  tem  gwałtownie,] 
‘ją  dolar. G dy w reszcie do 

< ytliu  ciała u szarpaną obiął pod 
opiekę- p. G rabski, okazało  się.

W łaściwie niem a już czego bro-

P. raw zasr.
(Telefonem od

W arszawa, 15. kw ietnia. 
(Szcz) „Echo W arszaw sk ie 11 z a ­

m ieszcza sensacy jną w iadom ość: 
W  zw iązku z toczącą się dyskusją 
ra d  sp raw ą K łajpedy pew ne kola

naszego koresp.)

w ysuw ają kandydaturę posła Jana 
Dąbskiego, b. podsekretarza stanu 
na Ministra spraw zagr. Jak  się
„Echo" dow iaduje, kandydatu ra  ta 
ma znaczne szanse powodzenia.

;nac]i JDIIZSZ
(Telefonem od naszego korespondenta^

W arszawa, 15. kwietnia. Radzie Ligi Narodów  
(Szcz) B. Minister 9praw zagr. { NominacjaB. Minister 

S krzyński zgodził się na objęcie 
stanow iska stałego delegata przy

w  G enew ie, 
najbliższychnastąpi w  

dniach. W yjazd do G enew y z  koń­
cem h. m.

nić: Na tej w ąziutkiej krawędzi ;po- 
m iędzy b y łem  a  niebytem  udało się 
ją u trzym ać w  ciągu ostatn ich  m ie­
sięcy, a/by um ożliw ić w ejście n o w e­
go pieniądza. I oto, maluczko a ma- 
luazko, będziemy go nrieli.

W chodzący  na w idow nię złoty  
polski budzi radosne nadzieje, tuż 
■arna jego  nazw a — tradycy jna , na­

sza, nie jakaś tam  zakazana „m ar­
ka", — mile w pada do ucha, on 
sam  zaś tern milej w padnie do kie­
szeni, oby w j akna jw iększe j  obfitoś­
ci Podcinać już nie będzie jego po­
w agi nieokreślona, jak  u m ark i w a r­
tość, żadne „kiedyś", żadne „‘jeśli4-*, 
żadne odw oływ ania  się do p rzy ­
szłych  uchw al Sejmu. K ażdy, biorąc 
z ło ty  Polaki do ręki, będzie w iedział, 
co m a w  ręku, ile w  tem  rzeczyw i-  ̂
s te j w artości, a te in  sam em  i mocy 
n abyw czej.

Zam iast schorzałej m ark i, której 
ży w o t ciągle w isiał na w łosku, o- 
trzym am y zd ro w y  pieniądz, a więc 
podstaw ę dla pow ro tu  do życia no r­
m alnego. Ciężki to dopust Boży dla 
p ask arzy  i w szelkiego ta ła ta jstw a  
szachrującego, ale ludność w  pocie 
czoła na każd y  grosz pracująca, 
dozna niem ałej ulgi, nie za raz  może, 
bo now y pieniądz ustalić się musi.
— przecież jednak w  niedalekiej 
przyszłości.

Z uczuciem  ulgi także usunie się 
nam z oczu nakonicc ow a n ieszczę­
sna abundancja zer. w lokąca się za 
każdym  najdrobniejszym  sp raw u n ­
kiem, b y  dem onstrow ać bezw arto - 
ściow ość pieniądza, trzym anego  w  
garści. Zc zg ro za  w spom inać będzie­
m y czasy , gdy k ilkase t tysięcy  ko­
sz tow ał bochenek chleba. a na za ­
kupiło ubrania trzeba było m iliar­
dów . P on iew aż zaś zm ora waluty, 
pustej, jak  łupa w y  łuszczonego o- 
rzecha, ustąpi nam  z oczu, przej­
dzie do lamusa gorzkich wspom nień, 
oczekiw ać w ięc należy , iż z now ym  
pieniądzem , -ie cło tyra polskim  w  
k ieszeni życie (potoczy się raźniej 
drogam i rozw oju. 7. odmętów' nędzy  
ekonom icznej, k tó ry ch  sym bolem  na

zaw sze pozostanie dla nas marka,
Polska — da Bóg — przejdzie zw ol­
na pod znakiem  złotego polskiego 
do dobrobytu, jako że mą wszelkie 
warunki po temu.

Przeciw laareholstwu nkraia- 
siw-biabrnsltieinu.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 15. kw ietnia. 
(Sz.cz.i Tutejszy organ N. P. R. 

..Glos Robotniczy" zamieszcza ostry ar­
tykulik skierowany przeciwko sejmo­
wej polityce poszczególnych klubów 
mniejszości narodowych, zw łaszcza U- 
kraiuców 1 Białorusinów,

Frank walor. 15 kwietnia 1800000  
Frank walor. 16 kwietnia 1800000 
Frank kolej* od I kwiet. 1800003 
Frank poczt, od 1 kw iet. 1800000  
Franktyłon. od 1 k w id . 1800000

l pobytu hs. tłreyb. Cieplaka 
w Harszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a r sz a w a , 15 kwietnia.

(S ic z )  Prezydent Rzpltej W oj­
ciech w s ’-i przy.ął w  dniu w zo- 
ra;sz> łu Arcybt kupa C tplaka. Pre­
zydent z prosi! A rcybiskupa na 
Ś v ię ‘a W E kanocne do Spały. W 
c ą t u  dnia w co ra jszeg o  A>cyb. 
Cieplak z ł /ż y ł  w izytę N uncjuszow i 
p ip L sk iem u  Lauriemu, P .em i rowi 
Grabskiemu, oraz p< sfow l angiel­
skiemu, itórem-.i wyraził gorące 
p od zięk /w an  e za skut c /n ą  inter­
w a le , ę rządu angielskiego! podjętą 
w ob ron ę A r.y b sk tip a .

0 zaliczki ś w is t? ™  dla urzę-
dnikńw państwowych.

(Telefonem od naszego koresp.)
W a r sz a w a , .5  - w k i:u«i .

(Szcz) Zw rócono s ię  do M l- 
n ster twa skarbu w sp rrw le  ?ali- 
c.'..k św iątecznych dla ur-ęduirów  
państw ow ych. M inisterstw o ośw iad ­
czyło, że sk rb Państwa nie jest 
w stanie o b renie u d z ie l’ć pracow ­
nikom państw ow ym  dodatków  ani 
zaliczek.

P r o p o n o w a n a  m e t o d a  ob l iczan ia  p o s i a d a  l iczne zalety.  — Je l  
p rak iyczność ,  p ro s to t a  i un iwersa lność .  — Obl iczen ie  d o c h o d u  
we frankach.  — J a k  s ię  o t rzym uje  su row y b i lans  we f r a n k a c h ? — 
Konieczność  s p r o s t o w a ń  w tym  bi lansie .  — F ra nkow a  p o d s t a ­

wa wymiaru  poda tkow e go .

II.
L w ów . 15. kwietnia.

N iedokładność tej m etody  obli­
czenia nie yest zby t wielka, a skom ­
pensuje się przy  wielkiej ilości po- 
zycyij rem anen tow ych . Różnice ja- 
k ieby  p rz y  zastosow aniu  tej m etody 
m ogły wyipaść na n ieko rzyść  sk a r­
bu, nic uszczuplą  k w o ty  podarku, 
lec/* tylko mogą Przesunąć jego 
płatność n a  następny  rok  podatko­
w y . P oniew aż zaś do tego czasu 
nastąpi :pr/,cw alutow anie ak tyw ów  
i k ap ita łów  zak ładow ych  na złote, 
a  p rzy  tej sr>a*obinośii zniknie ró ż­
nica m iędzy nom inalną kw otą zapa­
sów  a ich rzeczyw istą  w artością , 
p rze to  już w  następnym  roku po­
datkow ym  ew entualnie na nieko­
rzy ść  skarbu  m ogące w yniknąć 
różnice autom atycznie  się w y ró w ­
nają.

Jako  zaletę m etody tutaj p ropo­
now anej należy podnieść:

1) przede wszyWtMem, że jest 
bardzo p rak ty czn a  i prosta co do
manipulacji ustalenia kursu, a tem- 
sam em  bardzo ła tw a  dla sp raw ­
dzenia,

2) że jest uniw ersalną, bo może 
być zastosow ana jednolicie, tak w 
przedsiębiorstw ach p rzem ysłow ych , 
jakoteż handlow ych i bankow ych 
przez co odpada potrzeba ustalenia 
dla każdei kategorii oddzielnych 
przeptuów*

Ta ostatnia, zaleta odnosi się 
także do podanego poniżej upro­
szczonego sposobu przeliczenia do­
chodu na franki. W  uw zględnieniu 
(ego argum entu, że po przew aiu to- 
waniu bilansów  na zło te odpadnie 
różnica knrr.ow a m iędzy nom inal­
ną kw ota -zapasów, a  ich rzeczyw istą  
ceną kosztu, można/był ze w zględów  
p rak tycznych  zczwoiic, ab y  w 
przedsiębiorstw ach handlow ych i 
p rzem ysłow ych  obliczenie licznych
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„GAZETA LWOWSKA” c dok ió. Jcwietoia 1924.
a  niezbyt znacznych zapasów  tow a­
ru  odbyw ało  jię po średnim  kursie 
danego roku operacyjnego , przez 
co m oanaby sum y m ankow e inw en­
ta rz y  przeliczyć w  całości a p rzy ­
najmniej całym i grupam i na franki, 
oszczędzając sobie przeliczenia kur 
sów  każdego a rty k u łu  oddzielnie, 
coby te przerachow ariia bardzo 
uprościło.

Obliczenie dochodu w e frankach.
T eraz  bilans su row y  .z dnia 

zam knięcia rachunku, ustalony  w 
m arkach -przelicza Mę na franki po 
średnim  kursie grudniow ym  (w zg lę­
dnie ostatniego m iesiąca roku o p e­
racyjnego) i otrzym uje się su row y 
bilans w e  frankach. P rzez  w staw ie­
nie do tego frankow ego bila-iuu su­
row ego rem anentów , obliczonych 
w e frakach  w  sposób pow yżej pd- 
dany otrzym uje się frankow y bilans 
netto  i frankow y rachunek  s tra t 
i zysków . W tym bilansie jednakże 
trzeb a  sp ro sto w ać  cyfrę rachun­
ków  określonych w  rozporządzeniu  
lako  „sta isze“. k tóre  to rachunki 
obejmują pozycje, dotyczące m a­
jątk i] zakładow ego, a w ięc w  stanie 
czynnym  nieruchom ości, ruchom o­
ści, urządzenia, m aszyny  itp., a w 
stanie biernym  kapitał zak ładow y, 
re z e rw o w y ,' fundusz am ortyzacy jny  
ifcp. P rze licza  się ted y  dla w sz y s t­
kich tych rachunków  salda m ie­
sięcznych księgow ań całego roku 
'po przeciętnych kursach  m iesiąca 
ich zaksięgow ania. Z tak  o trzy m a­
nych cyfr w y p ro w ad za  się o sta­
teczne salda frankow e dla każdego 
z tych rachunków . P on iew aż są to 
kon ta  o  .bardzo nieznacznych  obro­
tach, iprzęto przeliczenie ich jest 
bardzo ułatw ione. T ym  sposobem 
uzyskane now e salda frankow e 
tych rachunków  „stalszych“ w p ro ­
w adza .'(óy do frankow ego bilansu 
netio  w  miejsce poprzednich sald 
(■wynikłych z przeliczeń osta tecz ­
nych sald m urkow ych na franki), 
k tó re  to poprzednie salda przeno-si 
się do frankow ego rachunku s tra t 
i zysków , a m ianów icie salda stanu 
czynnego jako s tra ty , a stanu b ier­
n ego  jako zyski. T ak  sp ro sto w an y  
frankow y bilans netto daje jako 
śa łd o  sp rosto w an y  zy sk  frankow y,

JERZY BANDROWSK1. 13j

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.)

— B yła to historia z kobietam i 
1 — z oczami. B yło to w  maju. P e w ­
nego pięknego, w iosennego dnia 
siedziałem  w  parku zam kow ym , cał­
kowicie szalony już tęsknotą do tych 
oczu, k tó re  mnie szczególnie w  o- 
w ych  czasach trap iły . P rzesta łem  
być dzieckiem, zacząłem  się p rze­
ksz ta łcać  w  m ężczyznę. Otóż, po­
w tarzam , siedziałem  w  parku zam ­
kow ym  na ław ce, nieledw ię płacząc 
z tęsknoty  — a dzień by ł cudny, 
b łęk itny , rozpaszony  i pełen dla 
w sz y s tk ic h ^  wszelkiej szczęśliw ości 
— tylko M d i a  mnie. W  tern ujrza­
łem w  głów nej alcji parku  dwie ko­
biety  —: młode, 'ła d n e  — a jedna 
z  nich — zdaw ało  mi się  — m iała fs 
oczy. W p atrzy łem  się w  nią. jak 
w  Boga. Z auw ażyła  mnie, rzuciła 
mi ła sk aw e  spojrzenie, a potem  po­
żegnała sw ą tow arzyszkę  i sk iero ­
w a ła  się ku m ałej platform ie, skąd 
rozlega się o b tże rn y  w idok na O lzę 
i Sribicę... Zrozum iałem , że to z jej 
Strony manewr, życzliwy dla mnie...

Wspaniałe w yniki subskrypcji akcyj
B an k u  P o ls k ie g o .

112 pre, kap i t a łu  za ł a d o w e g o .  —  P o t r z e b a  z m n i e j s z e n ia  z a ­
pisów n iek tó rych  g rup  a k c jo n a r ju s z j .

(Telegram „Gazety Lwowskiej"?,,

W arszawa, 15. kwietnia.
Subskrypcja na akcjo Banku Pol­

skiego pokryfa 112 proc. kapitału 
zakładowego. W edług ostatn ich  da­
nych s ta ty s ty k a  udziału poszczegól­
nych sfer spo łeczeństw a w sub­
skrypcji akcji Banku Polskiego 
przedstaw ia  się w następujących  
cy frach : przem ysł 32 proc., Banki
bezpośrednio 17 proc., urzędnicy i 
wojsko 17 proc., inteligencja i koo­
peratyw y 11 proc., akcjonariusze 
prywatni bez prawa głosu, głównie  
Inteligencja 8 proc., rolnictwo 8 proc. 
handel 5 proc., różni 3 proc., gminy 
i miasta 1 proc. Z estaw ienie pow yż­
sze nie obejmuje subskrypcji prze­
m ysłow ców  górnośląskich w  w y so ­
kości 10 proc. W obec tego ogółem  
zapisy akcjonariuszy pryw atnych  
pokryły 112 proc. kapitału zakłado­
w ego Banku. W  tym  łta n ie  rzeczy 
zajdzie po trzeba  zm niejszenia zapl-

zo stan ą  u d z ia ły  w zapisach na akcje
przem ysłowców^ i banków'. Jak  w i­
dać z zestaw ien ia pow yższego  
skarb , gm iny i m iasta, k o o p era ty ­
w y, urzędnicy  i wojsko, oraz zaw o­
dy  w yzw olone su b sk ry b o w ały  ogó­
łem  37 proc. kap ita łu  zakładow ego 
B anku. W obec tego w yniku zapi­
sów  M inisterstw o skarbu  przy  usta­
laniu z K om itetem  organizacyjnym  
B anku listy  k an d y d ató w  do R ady 
nadzorczej uw zględniło  z listy prze­
m ysłow ców  4 kandydatów , z listy  
B anków  2 kand y d ató w , z listy rol­
nictw a 1 k an d y d ata . P rag n ąc  za­
pew nić handlow i reprezen tac ję  w  
Radzie nadzorczej B anku, do czego 
subskrypcja  5 proc. kaipitahi zak ła­
dow ego nadaję mu fak tyczn ie  p ra­
w o  M inisterstw o skarbu  rezerw uje 
dla handlu 1 miejsce. Skarb , gminy 
i m iasta, k o opera tyw y , u rzęd n icy  i 
w ojsko, o raz zaw ody  w yzw olone

sów  n iek tórych  grup akcjonariuszy , j w inne o trzym ać w  Radzie nadzor-
Jafc się dow iadujem y zm niejszone ’ czej B anku  4 m iejsca

zgodny oczyw iście ;z saldem  spro­
stow anego frankow ego rachunku 
s tra t i zy sk ó w  i to  jest w łaśn ie  
cyfra, m ająca w yniknąć z ojMiczeń 
przepisanych w  oma w ianem  rozpo­
rządzeniu, k tó ra  iprzedłstawia cało ­
roczny  dochód obliczony w e fran­
kach. Poniew aż celem  ustalenia 
.podstaw y w ym iaru  podatku docho­
dow ego n a leży  do tego dochodu 
dohezyć .pozycje nieipoe-ącalne i od­
liczyć po trąć  a lin e w  m yśl u staw y  
o' podatku dochodow ym , p rze to  n a ­
leży te raz  Oporządzić w y k a z  w szy ­
stkich tego rodzaiju doliczeń, w zg lę­
dnie po trąceń  z w yszczególnieniem  
ty tu łó w  o raz  m iesięcy icil zaksię­
gow ania i p rze liczyć  odnośne pozy­
cje po przeciętnych  kursach mie­
sięcy 7 m arek  na franki. Po dodaniu 
do w spom nianego w yżej sprosto-

W istałem. Ledw o w lokłem  za sobą 
nogi. B y ły  jak z ołow iu. Aie przecie 
dotarłem  do tej platform y — coś 
w  rodzaju  balkonu, z k tórego w idać 
rzekę- ach, rzekę , z jej zjocistem i, 
drobno zm arszczonem i falami, zaś za 
tą  rzek a  szaro-b lęk itny  dym dzielni­
cy fabrycznej... I m ów ię *panu, ze 
w zruszenia  aż mi w  gardle zaschło... 
Ona tam  na mnie na tej platform ie 
czekała... S ta ła , przechylona przez 
balustradę, z ta  bajeczna lin ją okrą­
głych  biódr... B yłem  pew ny, że to 
hrabina, księżna, bogini... I że na­
reszcie i na m nie p rzyszła  w sp an ia­
ła. boska chw ila... Aż m i w  gardle 
skrzypiało , kiedy rzekłem , k łan ia jąc  
się nisko: — Mein Fraiilein! — Zaś 
ona odpow iedziała: — T schaperl,
wilkit du mit m ir geh‘n?

O ksza roześm iał sio głośno.
— Zna pan C ieszyn? — zapytał.
— Byłern tam  parę  ra z y  w  prze- 

jeździe. raz na  jakim ś zlocie czv 
„m atchu“ — odpow iedział s ta ry  
sportsm an,

— To pan nic w ie. co to  jest 
..Steile G asse!“ „Stcile Crasse‘\  w i­
dzi pan, to by ła  śliczna, s tarośw ie­
cka uliczka, s trom a i iP-ełna schodów , 
tuż p rzy  Zamku, gdzie w  szanow ­
nym  cieniu feudalnego gm achu mie­
ściło się i kw itło  m nóstw o dom ów 
publicznych. Ach, to. pan  nie wie!

w anego  dochodu frankow ego doli­
czeń frankow yldi, a po  odjęciu po­
trąceń frankow ych , o trzym uje się 
frankow ą podstaw ę w ym iaru  podat­
ku dochodow ego, od k tó re j oblicza 
się podatek podług sikali a rt. 24. 
ustaw y . P o  sporządzeniu  takiego 
obliczenia pnzerachow anic w y k aza­
nego w  m ańkach dochodu na franki 
po p rzeciętnym  kursie rocznym , 
przapEs^mym w  par- i. r*ZT^rządze. 
nia z dnia 14. m arca  b r. nie ma już 
zasto so w an ia  do obliczenia p odsta ­
w y  w ym iaru  podatku dochodow ego.

P rzy k ład  całkow itego  p rzelicze­
nia; dochodu podatkow ego pom ie­
szczony będzie w  następnym  N rze 
,,G azety  L w ow skiej".

I
Dr. Tadeusz Kudelka.

Kaszt u frz p jf l ia  kutrów  
w S t e a s s i e .

(T e le k o m  c i  riasrego korcap.'. 
W arszaw a. 15. kw ietnia.

(Szcz.) Z w yw iadu  dotyczącego 
gospodarki tea tró w  m iejskich 'v 
W arszaw ie  jest w idocznem . iż  ope* 
ra  daje 100 tys. z ło tych  deficyt11 
m iesięcznie, a T ea tr  P o lsk i i R 02* 
m aitośc: 40 tys. z ło tych  poi. Nato­
m iast inne te a try  p rzynoszą  pew-M® 
dochody. O becnem u kierownictwa 
te a tró w  miejskich udało się obnizV» 
deficyt m iesięczny opery  do S4 ty 
sięey zło tych poi.

Kronika telegraficzna.
— W sobotę zgłosił w Rigsdagu szwedZ 

kia; pości koniunżst.fez.ny Spangbe1'# 
w niosek o zniesienie monarchii i wpfP" 
wadzenie ropni),Jo. Po krótkiej óySiiUSl 
wniosek odrzucano 83 głosami pf2f“
0  w 53.

— Mimo że zw łoki Lenina zostali 
zabalsam owane, ulegają one rozklado*™
1 zniekształcę.iii;, tak. że wystuwłaiU® 
zw łok na widok publiczny przez szkj*' 
no wieko tiumny okazało się liwiuażP  
weiu.

— , Koln. Ztg.J donosi, ż.e RuniacH* 
i Japonji zaw arły przymierze na wyp®' 
dek wojny z Rusią.

— Koła urzędowe uważają za pc? !̂ 
nc, że Parsicz otrzym a misję utwarzBU*9  
now ego gabinetu, którego zadaniem W* 
tr/.ie rozwiązań*: Skupczymy i prze®'0' 
wadzenie now ych w yborów.

— Lzitnniki paryskie donoszą 0 
śmierci ks. Rolanda Bonaparte.

— W ysoki komisarz tranc. w K®1' 
stanity-n-opel:: założył protes: z poW0»® 
zamknięcia ? 6  szkół francuskich.

— Z Hamburga, Monachium, W'l*' 
dińa. Krakowa, Zakopanego. Wilna . 
Lubłisia denosrą. że  spadły tam śnie#1'

— Zwłok' Stir.ntsa zostały przew al 
zimie do k-ernatorjum. Ma uroczystość 
spałouwa zwłok obecni byli wicekanc­
lerz Jarrc. miróster spraw zagraiuic#* 
nycli Strtisserr.ann, oraz kilku 
członków gabinetu.

— Skazar.i w procesie kijowAS^ 
profesorow.e PU»ir!>Rk(?wali w pismac* 
tam tejszych deklarację w. sprawie t** 
legramu- Poincare go, która głosi, że iaJfr 
kol wieję '„-znają w yrok za surow y i ni** 
słuszny, t:> jednak potępiała, missziUH 
się obcych w  czysto w ew nętrzne sPr** 
w y rosyj-kie. W ykonanie wyroku l°“ 
stało w strzynz.ne. Sąd najw yższy po*9* 
c:ł przesłać sobie akta sprawy.

Ma! Ha! T a moja hrab ina, księżna 
i czy  cesarzow a — o to  niniejsza — 
• k tó ra  jednakże m iała oczy, te moje 

oczy, jak  mi się zdaw ało , dy sk re tn ie  
szła p rzedem ną strom em i schodam i 
ow ej uliczki, u trzym ując  mnie w  ■po­
słuszeństw ie rozkazującym  ry tm em  
sw y ch  biódr... Zaś ja szedłem  za 
nią, jak pies — i w szedłem  do domu
0 starej, pięknie sklepionej sieni;
1 potem  do p rzestro n n e j sali, gdzie 
m nie o toczył rój p rzew ażn ie  roze­
branych , m łodych dziew cząt.

— Ł adna hrabina! — m ruknął 
baron.

— Nie szkodzi! — m achnął ak to r 
ręką. — To by ła  moja jedyna „hra­
bina ’1 w  życiu. D ała w szystko , co 
m iała — i da ła  chętnie. Nie zapom nę 
nigdy tego m ałego, cichego -pokoju 
i białego ciała, odcinającego się 
ntiękkiemi delikatnem i linjami od 
czarnego tła  chłodnej, śliskiej, ce ra ­
tow ej otom any... To m iało sens!

— B ezw arunkow o! B ezw arun­
kow o! —  przyznał b a ro n , lubiący 
się obracać w  granicach rzeczy  ziem 
skich i nam acalnych.

— Ba, ale z tego zrobiła się znów  
nieprzyjem na lu sto rja !

— Zakochał sie p an  w tej pa-

I n ienoe? Chciał ją pan naturaln ie  
w ykupić, w yzw olić, ożenić się z nią! 
Któż z nas tego nie przechodził!

— A otóż w idzi pan : Nie.
— To zn aczy ?
— P rz y k ro  w yznać! Nie fflOlf® 

tego w y tłum aczyć! ale pod ty #  
w zględem  ja jestem  etycznie przK' 
tłumi-ony, stępiony, n iew raż li^*  
S ta łem  się bardzo częstym  goście# 
w połączonych  sp ry tn ie  domi'3®* 
na „S teile G asse1’ i m iałem wraź#* 
nie, że obcuję z dam am i z l p \ \ a r ^ ”'  
stw a. Ściślej m ów iąc, Irak tuw ąK # 
je jak  p raw d ziw e dam y. Salony  
b y ły  dość ciekaw e. K rólow ały 
nich p rzew ażnie  żydów ki, pcw# 
siebie, stro jne, g rym aśne, rozpust#* 
i te rro ry zu jące  sw e  otoczenie, Al® 
nie ma pan pojęcia, jak strasznej 
tragicznie rozw iązłe b y ły  nasib 
dziew częta  z żyw ieckiego, z 
szyńskiego, naiw ne dziewcząi®^ 
z gór! T e isto ty  religijne, czyst 
b rzy d zące  się grzechem , lecz #  
zaprzedane, o d d aw ały  mu się z 1 
natyzm em  kobiety, k tóra , wiedi#9® 
że będzie potępiona, ciice s°l>ie 
m iennie na potępienie zasłużyć. A 
dodatku ta s tra szn a  ipokora 'v 0 M, 
Niem ców, k tó rzy , m ało naw ot P[ 
cąc, do w szystk iego  mieli Pra 'w(. 
w szystk iego  uczyli i w szy st^1 - 
mogli żądać! — K rótko: Byłem 
„Steile G asse‘‘ codziennym  8 
ścieni... .

(C. d. n-)

11*
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Zniżka wizy pasportowej do 
Austrii.

^elffooetn od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 15. kwietnia.

(Szcz) Poselstwo austriackie zawia­
n i a ,  iż wiza przejazdowa obniżona 
*dsiauie da wysokości 2  iranltów ?l. 

, 'y z a  natomiast uprawniająca do wyja- 
2Uu z Austrii i do powrotu kosztuje d e  
C|i'c m  franków złotych.

Hyciecziia łotewska w Polsce.
‘ telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 15. kwietnia.
fSz zz) W  do i u w czorajszym  przyby­

ła do W arszaw y w ycieczka nauczycieli 
kdewskicli szkół średnich w  ilości 30 o- 
s°b. Są 01,i Sośemi w związku Stow a­
rzyszenia nauczycieli szkól w yższych  w 
“0 ,sce. W dr.iu jutrzej izym cześć w.v- 
Cleczki w  ilości 2 2  osób powróci do Ło-
^■V- zaś jedzće do C /cchoslow ach i 
Austrji.

fu sanacji -  sprawa uinisj- 
szcści narodowycli.

(Telegram . l.wowskfeł*T
Berlin. 14. kwietnia.

P. Thusutt ośw iadczył y p ty w o -  
v,,̂ n  politykom  angielskim , iż Pol­
ska natychmiast po ukończeniu swej 
Sanacji finansowej 1 ekonomicznej 
Drzystąpl do rozwiązania sprawy  
Mniejszości narodowych.

Obrzjmie rozmiary defrandacji 
w Fasie chorych.

(Telefonem od naszego korespond.). 
W arszawa, 15. kwietnia.

p (Szcz) Sygnalizowana w „Gazecie 
Wannej“ defiaudacja w Kasie chorych 

Jatoczyta szersze kręgi, auiżeli przypu­
szczano. Suma zdefraudowanycb kwot 
osięga 30 miliardów marek. A resitow a- 
o dotychczas dwóch urędzaików Kasy 

chorych, którzy w ystaw iali fałszyw e  
^Zeki, zaopatrzono w podpis naczelnika 

ella. Aresztowano mianowiste niciakie- 
,. . Rymaszewskie co i Uzdowskiego. Po- 
‘cia iest na t!o; :e trzeciego wspólnika 

“adużyć.

■W

Katastrofa budowlana.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 15. kw ietnia. 
(Szcz.) W  dniu w czorajszym  w  

Srszaw ie p rzy  ul. Poznańsk iej 1 6. 
astąpi{a k a tastro fa  budow lana. W  
°Mu tym  zaw aliła  sic ściana oticy- 

od I. p ię tra  aż do su tereny , p rz y ­
ś n i  cudem  czw o ro  dzieci bawią- 

sie w  domu uniknęło śmierci. 
7;a ta strofa nic pociągnęła za sobą 
^ y c l t  otiar, tylko dlatego, że w  
ąWilj k ry ty czn e j nikogo w  domu 

było. W  zw iązku z tem „Eclio 
varszaw sk ic" zam ieszcza w yw iad  
naczelnikiem  w ydziału  adm inistra- 

yjnego kom isariatu  Rządu, z \ \ r a -  
uw agę, iż w  W arszaw ie  

.p o s z ło  200 kam ienic grozi upad- 
Iem. Szczególne n iebezpieczeństw o 

£T°zf szeregow i dom ów  na S tarem  
QleSc>e, o raz  w  ulicach Krochm alna, 

b o d o w a . Pow iśle, Solec. C zernia-

Ska- -

pp2Esyłhi do Rosji i lllirainy 
9 zaświadczenia walutowe.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszaw a, 15. kw ietn ia .

D M inisterstw o kolei żelazny cl; 
&ciło zaw iadom ić w szystk ie  sta- 
kolejowe, że iprzesyłki w y sy ła - 

i,v }  Polski do Rosji i U krainy mogą 
jj0j P rzyjm ow ane do przew ozu bez 

aczatnia zaśw iadczeń  w alu to - 
^ c h .

radykalnie usuwa 
a d  20  ii-i z n a n y

. k r e m  LANOL

U jio s e ż iia  urzędnicze w  złotych.
(Telefonem od naszego koresp.y.

W arszawa, 15. kwietnia.
(s) Jak  się dow iadujem y, zam y­

śla Rząd w  zw iązku z za po wiedz, ła­
nem  w prow adzeniem  od 1. m aja b. 
r. w alu ty  złotej przewalutować upo­
sażenia urzędnicze, obliczając po 36 
groszy za każdy punkt mnożnej, na 
podstaw ie której obliczane są pobo­
ry. P rz y  tukiem przew alu tow anui n- 
posażenia urzędn ików  byjyby zna­
cznie zredukowane. Projekt ten w y ­
w ołał wielkie zaniepokojenie i roz­

goryczenie wśród w szystkich rzesz
urzędniczych, poniew aż, jak w ia­
domo — i obecne pobory nie w y ­
starczają na utrzymanie rodziny u* 
rzędnicze].

Jak nas z w iarygodnego źródła 
informują, postanowiły organizacje 
pracowników państwowych i kole­
jow ych przedstawić rządowi wspól­
ny memorjał w sprawie przewaluto- 
wania Płac urzędniczych.

G m  Fiorescu o m\\ polskiej.
W arszaw a, 14. kwietnia.

W  dniu 12. bm. podejmował Min. 
sp raw  wojsk. gen. Sikorski obiadem  
w ydanym  w  salonach hotelu E uro­
pejskiego gen. rum uńskiego F lo re­
sem Gen. F iorescu w ydał 13; bm. 
w  salonach hr/iein Europejskiego 
obiad dla przedstaw icieli arm ji pol­
skiej. W  toaście w zniesionym  na 
cześć P re z y d e n ta  R zeczpospolitej 
Polskiej dziękow ał gen. F iorescu 
Min. S. W. za serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznał w Polsce podkreśla­
jąc, że (przekonał się, że tak  w  w oj­
sku, jak i w spo łeczeństw ie  polskiein 
o gorących uczuciach ó rzy jaźni J b  
Rumunii i że stw ierdził jednolitość 
w yszkolen ia  w ojskow ego na k re ­
sach zachodnich i w schodnich, po­
w ażne postępy  produkcji p rzem ysłu  
w ojennego, a zw łaszcza, w ysok i po- I

(Telegram .,Gazety Lwowskiej**).

ziom moralny 1 zrozumienie obo­
wiązku dow ódców  i oficerów, a 
chętne oddanie się służbie u żołnie­
rzy . T a  w y d a tn a  praca armji oraz 
postępująca naprzód  w ew n ętrzn a  
konsolidacja obu p ań stw  stanow i 
najlepszą gw arancję  pokoju i p rzy ­
szłości obu narodów . W  odpowiedzi, 
którą w y g łosił szef sztabu gen. gen. 
St. Haller w  imieniu Mitusrra S. W . 
i armji, podziękował on  gen. Fiore­
scu za rze te lną  współpracę, która 
nie tylko zjednała m u osob istą  przy­
jaźń  oficerów  polskich, ale p rzy czy ­
niła się w  w ysok im  stopniu do za­
cieśnienia w ęz łó w  łączących  obie 
arm je i narody . Gen. H aller zakoń­
czył toastem  n a  cześć J. K. Mości 
króla F erd y n an d a  I. i arm ji rum uń­
skiej.

Trocki o sytuacji S. S. S. R.
O drz uc en ie  plebiscytu w B e s s a ra b j i  nie o z n a c z a  j e szcze  wo jny .— 
Poli tyka  f^jmu.i j i  j es t  d yk tow a na  przez  F ranc ję ,  któ ra  s ta je

za p iecym a Polski?

(Telegram „Gazety Lwowskie}*.)

, - • M oskwa, 14. kwietnia.
D onoszą z T y  flisu: T rocki w y ­

głosi} na nadzw yczajnem  posiedze­
niu tyfliskiego kom itetu w y k o n a w ­
czego dłuższe przem ów ienie w  spra­
w ie m iędzynarodow ej sy tuacji S. S.
S. R. O dnośnie do zerw an ia  roko­
wań z Rum unją T rocki zatznaczył, 
że Rum unia odrzuciła plebiscyt, nie 
oznacza to jednak w ojny. P ow ie­
działbym nawet, że  z Rumunia ni 
gdy wojny prowadzić nie będziemy. 
N aw iązując do francuskiego w y ra ­
żenia „drzw i m ogą b y ć  o tw arte  lub 
zam knięte", co dow odzi, że drzw i 
zam knięte oznaczaja uznanie p raw ­
ne. O tw orzyć  d rzw i m ożna rów nież 
p rzez  w łam anie. M y zostaw iam y 
drzw i na ipół przym knięte. Z jednej 
strony nie uznajemy zaborów, z dm  
giej trzymamy się polityki w ycze­

kujące], PoHtyka Rumuni jest dyk­
towana przez Francie, która stoi za 
plecyma Polski. Polska dotąd nigdy 
do nas nie m ów iła w takim tonie 
jak obecnie. F rancja  czyni też próbę 
pokłócenia nas z T urcją , a jednocze­
śnie F rancja  p rzez ustalonych sprzc- 
dajnych  pub licystów  oraz przez usta 
członków  rządu ośw iadcza, że mię­
d zy  nami a nią (Francją) niem a żad­
nych sprzeciw ów . D!a nas jednak 
jest jasne, że Poincare w takiej poli­
tyce przerachuje sic. Jeżeli Clem en­
ceau nic zw ycięży ł nas sw ą polity ­
ką drutu kolczastego, to tem bardzie) 
kłucie szpilka P o in ca re ‘go nas nie 
zastrasza  P o lityka  Francji oparta 
jest na platonicznem  w ym uszen iu  [ 
u nas. iak na realnem  w ym uszeniu  ■ 
w  N iem czech, 1

Konferencjo rosyjslio-ongielsho.
lTlac D o n a l d  p r z e w o d n i c z ą c y m  — O t rwałe  p o r o z u m i e n i e  po ­
między  o b u  pańs tw am i ,  — O d p c w e d ź  R akow sk iego .  —  Rząd  

sow. je s t  s k ło n n y  d o  p rzys tą p ie n ia  do  Ligi Nar,

(Telegram „Oazoty Lwowskie]**).,

Londyn. 14 kw ietnia.
Dziś odbyło się w  foreigne ofiice 

pier z e  p--iciizeti e konferencji ro 
sy jsko-ang. Posiedzeniu p rzew . M ac 
Donald, W iceprzew odn. konferencji 
będzie podsek re ta rz  stanu  A rtur 
Ponsonby. Życzeniem  prem jera  jest 
u trzym anie kon tak tu  obu sekcji po- 
Ltycznej i ekonoiniczucj, k tó re  zo-.

staną  w yłonione po plenarnem po­
siedzeniu. P rzew odniczyć konferen­
cji bedą sta le  prem ier lub Ponsonby. 
W powiłalr.eni przem ów ieniu, w y ­
głoszone™ do delegacji rosyjskiej 
M ac D onald podkreślił, ż e  celem  
p rzybycia delegacji sow ieckiej, by ­
ło niewątpliw ie oparcie p rzysz łych  
stosunków mię dr y obu krajami im

fundamencie trwałego pnrozumteala.
Premier zv rńzil s,ę następnie do de 
legacji z p ro s tą  o m rz^m auie d ys­
kusji w  duchu sw obody i przyjaźni 
wolnym od uprze rrń, co uw aża z i  
w arunek nieodzow ny.

W  odpowiedzi na m ow ę Mac D o­
nalda przew odniczący delegacji ro­
syjskiej R akow ski powitał imieniem 
delegacji rosyjskiej przedstaw icieli 
rządu angielskiego. Następnie zazna 
czy), że delegacja rosyjska przyby­
ła z szczerem  dążeniem do osiągnię­
cia w konferencji pozytyw nych re­
zultatów. M ówca zapew nił przed­
stawicieli rządu angielskiego o do­
brych chęciach delegacji rosyjskiej, 
jeżeli chodzi o stronę polityczną za­
gadnień. k tó rym i ma się zająć kon­
ferencja. Co do przystąp ien ia  Rosji 
do Ligi N arodów , to jakkolw iek R o­
sja nie podziela w  tym  względzie 
stanowiska Anglji, głównie z powo­
du charakteru Ligi Narodów, to jed­
nak rząd sowiecki skłonny jest do 
przystąpienia do takiej organizacji 
międzynarodowej, w której udział 
w zięłyby w szystkie państwa z wa­
runkiem, że przystąpiłaby Rosja do 
tej organizacji z własnej inicjatywy 
i na zasadach bezwarunkowej rów ­
ności.

Przysięga nowumianowEnyili 
biskupów prawosławnych.

(Telegram ..Gazety Lwowskfel*1).
W arszawa, 14 kwietnia.

Dnia 12. bm. m etropolita p raw o ­
sław ny  D yonizy w  obecności bisku­
pa poleskiego A leksandra przedsta­
w ił do złożenia prztytsięgi na w ier- 
o ść  Rzpltej mowomianawonych do­

stojników  kościoła prawosławnego: 
treyb . w heńskiego Teodozjnsza, bi- 

npa Aleksego, oratz b isk w ó w  w i­
kariuszy Antoniusza i Szym ona. 
Płożenie przysięigi odby ło  się w pa- 
łacu Rady M inistrów . P rzysięgę 
'rzy jm ow a? M inister W yzn. i O św . 
M iklaszewski w obecności Minintra 
sp raw  w ew n. ttuehnera W icem ini­
strów' Studzińskiego i M odzelew skie­
go, o raz w yżtizych urzędników  Mi­
n is te rs tw a  W yznań  i O św . i P re z y ­
dium R ady Min. P o  akcie p rzysięg i 
zaproszono obecnych  na śniadanie.

.-•i

Okruchy.
W szelka czynność w- duchu samym

względem bilżtuego spełniana dokony­
wać sh' powinna w bojażni chrześctjań- 
skiej Cokoiwitik człow iek czyni we­
wnątrz siebie względem bliźniego co 
myśli, czuje, sąćzi o nim. w szystko to 
nosi w sobie silę, która dziata tisewi- 
dziylnie na niego; każdy w codzicnucm  
życiu dośwliadcza takiego działania oJ 
drugich, a siła tego działania jest tak 
wielka, że  czynność w duchu samym 
przeciw bliźniemu spełmoiiu. może gc 
więcej w yzyw ać i uciskać, liż taka sa­
ma czynność spełniania otwarcSe. niż 
wybuch na-jgwałtowłiiiejszych namiętno­
ści, bo bliźni uciśnięty tą czynnością 
ducha samego, me mogąc się bez w i­
dzialnych dowodów dupomnieć się o 
krzyw dę swoją, często naw et nic mo­
gąc sobie zdać spraw y z ucisku, jakie­
go doznaje, bołeje i trapi się bezowocnie 
w lej ciemnicy swojej. Z tego to źródła 
sz*y te straszne w rewolucjach w ybu­
chy długo noszonego żalu niższ.ych Mas 
społeczności do klas w yższych, w któ­
rych grzech ten w ięcej się gnieździ. 
Przechowane w liistorji procesów prze­
rażające wypadki, których przyczyny  
nfepodobna było dociec, mają po w ięk­
szej części żr-.kllo w i ikich czynno­
ściach ducha samego. Przez wtoki rzty 
przed Sąd Beży te niewidzialne grze­
chy Cucha, a same tylko skutki »ch 
grzechy ziemskie, widzialne, sądzone i 
badane były przez Sądy ludzkie.

Andrzej Towiański 
P.sma.
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i
Trzesienle ziemi we iwowie.

L w ów , 15 kwietnia  
Aparaty Stacji sejsm o -rafiezne 

w P olitechnice lw ow skie; zanoto­
w ały  wczoraj (14 .V) pop-oiudn 1 
od godz. 5*30 du 7 30 silne ti zg 
Sienie ziemi w od leg łości okol.: 
9800 kilom etrów Ruchy ponom e  
terenu w e L w ow ie  dochodzi.y dc 
3 m lim etrów.

 — - -<i »

H imię siezateźn&£:i i bezstroii- 
ncśsi władz sdiriiowpii.

Lwów, 15. kw ietnia.
Z powodu w zm ożonej w  o s ta t­

nich czaisacli działalności W ładz 
dkarbcw ycli, m arącej na  celu san a­
cję S karbu  P a ń s tw a , odzyw aj;; się 
u tyskiw ania z  pov odu c iężarów  (po­
datkow ych, doiłyć .zresztą ła tw o  
zrozum iałe w społeczeństw ie, k tóre 
odzw yczaiło  się od tych  ciężarów . 
S łychać rów nież głosy, że działal­
ność W ładz podatkow ych jest akcjo, 
■polityczna, w ym ierzona przeciw  tej 
lub ow ej klasie społecznej lub partji 
polityczaiej, a n aw e t op n ę. k tóre  
p p s n ę ły b y  w  działalności tej w i­
dzieć instrum ent w alk i .przeciw pe­
w nym  klasom społecznym , zarwo- 
doan ekoncnricznymii g»y też  skupie­
niom o znam ionach rasow ych.

Opinjc te  na pozbaw ione jafkiej- 
kohwiek realnej podstaw y. W ładze  
skarbow e stoją w 5 łącznie na stano­
wisku, że działalność ich m a Jeden 
t:, lko cci, a m ianow icie zapew nienie 
P aństw u  na (podstawie najściślej le­
galnej dochodów  tdale się p o w ta­
rzających, a koniecznych do sp e ł­
nienia jego celów , jako sam odziel­
nego organizm u politycznego, gdyż 
anem ia finansow a P ań stw a  musi 
bezw zględnie doprow adzić je do k a ­
tastro fy  i zniszczyć jego sam odziel­
ność i niepodległość.

■ Przypisyw anie  działalności W ładz 
Skarbow ych jakichkolw iek tenden­
cji ubocznych, a zw łaszcza im puto­
wanie im obowiązku zw alczania  pe­
w nych w arstw  społecznych, czy też 
zaw odów ekonom icznych z m oty- 
w ów  w alki politycznej, czy rasow ej 
jest ciężkim  błędem . W ładze S k ar­
bow e obow iązane są w ogóle do bez­
w zględnej bezstronności i nie m ogą 
zależeć od jakichkolw iek w pływ ów  
ubocznych, czy to  pryw atnym i, czy 
też społecznych, k tó re  w skazaną 
w yżej linję w y tyczną  iclr działalno­
ści wr jakim kolw iek kierunku m ogły­
by w ypaczyć.

---------- y  .. . i .

W is i  recital I M ;  Sirmars- 
kiwej.

t-w ów , 15. kwietnia.

W ieczorem 23 kwietnia odbędzie się;.y 
Wielkiej sal; ratuszowej we Lwow ie re­
cital znakomitej artystki Wandy Siema- 
szkowej. na ćoćfljód sierot i wdów pn 
dziennikarzach polskich. Nigdy jesccze 
przedtem nie przygotow yw ała się nasza 
wielka artystka z takim zapałem do 
swoich w ystępów , jak tym razem. P ię­
kny, szlachetny cel tego występu spra­
w ił to, że Sietra-szkowa ułożyła pro­
gram . który* najmilszą srtanic się niespo­
dzianką dla licznych wielbicieli jej nie­
pospolitego talentu, —  W pierwszej czę  
#ct programu mieszczą się w iersze w 
trąrtsie medijurrptzuym, podane prze/, mc 
id ja* Dom; uską i Rajcinuanównę. Część 
druga obejmuje w iersze Kossak-Pawli- 
ł.ow skiej. Kąpe-ckiej 'i Jadwigi Ziembic- 
:lctei. Część trzecia ,Balladę" Zcgauio- 
■ wieża. Zakończy zaś recital przepiękny, 
ifizboko .nastrojowy hymn Marji Zabo- 
jeckiej. Do każdego z w ierszy znako- 
'mtta artystka zastosuje odpowiedni styl 
recytacji. Będzie to za-ienn jeden z naj­
ciekaw szych w ieczorów  artystycznych  
w e i.w ow ie.

— ... y

L w ów , 15. kwietnia.
W  ostatnich latach zdarzały  się 

niejednokrotnie w ypadki, że u rzęd ­
nicy państw ow i, przeniesieni ze 
w zględów  służbow ych z jednej miej­
scow ości do drugiej, wzbraniali się 
spełniania obowiązków służbowych  
na uowern miejscu pi zezuaczenia. 
zasłan iając się niemożnością w yszu­
kania odpowiedniego mieszkania w 
danej m iejscowości, lub też czynili 
zależnem  objęcie obow iązków  na 
nowem  stanow isku slużbowem  od 
dostarczenia im mieszkania przez 
odnośną w ładzę służbową.

W  grudniu zeszłego roku o rzekł 
N ajw yższy T rybunał A dm inistracyj­
ny w* pewnym  konkretnym  \y \p ad - 
ku. że łyak mieszkania nie może być j

Ateny, 14. kwietnia.
P ra w ie  ze w szystk ich  prow incji 

'nadeszły już w ynik i płcbisicytu. 
P rzecię tn ie  w ypow iedziało  się 70 
■procent g łosów  ;za republiką. Roja- 
liśc; uzyskali w iększość ty lko  w  
kilku okręgach na Peloponezie i 
Grecji kontynentalnej. T racja  w y ­
pow iedziała się jednogłośnie, M ace­
donia zaś w iększością głosów* za

■Paryż, 14. kwietnia.
Oficjalna w izy ta  rum uńskiej pary  

królew skiej zosta ła  ukończona jed­
nakże król F erdynand  pozostanie 
jeszcze 3 tygodnie incognito w  P a ­
ryżu, podczas gdy  min. spraw zagr. 
Uuca prowadzić będzie z Poincarem  
rokowania w spraw ie Projektowa­
nego sojuszu. Królowa Marja pod­
biła całkowicie Paryżan swoim 
wdziękiem i czarem uśmiechu. K ró­
lowa w yjechała  w czoraj do Nicei, 
gdzie siostra tej zam ężna za w iel­
kim księciem  C yry lem  posiada wil­
le. M illerand i P o incare  odp row a- 
d*zili .ią na dw orzec. Pożegnanie 
było 'nadzw yczaj serdeczne. Para 
królewska opuści Francję w maju,

Ł teatrów  lwowskich*
Repertuar Teatru Wielkiego:
W torek 15 kwietnia o g. 7 ..Truba­

dur' (w yst. 11. Korskiej) — (abonament 
ważny).

Repertuar Teatru Małego:
.Wtorek 15 kwietnia d g. 7 ,,Bęocii“.

Repertuar Teatru Nowości;
W ioreń 15 kwietnia o  g, 7 „Maiii“.
Pożegnalny w ystęp Ady Sari- Szale­

ni wnej. Wielka śpiewaczka, której w y­
stępy we LMowie cieszą s.ę  rnebywa­
tem p aw odzenpn, tak, iż każdym ra­
zem teatr wysprzedany jest już na je­
den dzień naprzód, pożegna się z pu­
blicznością lw ow ską w e środę w „Tra- 
v ia a e“, w k tó ie i oczarow ała słucha­
czy, w niedzielę, tak, że wielokrotnie 
musiała atje sw e bisować. Główną rolę 
męską kreow ać b^dzię p. Bedlęwłcz. I

uznany za powód dostatecznie u- 
sprawiedliwiajacy nlespełnlanie słu­
żby przez urzędnika. Orzeczenie to
uzasadnił tern, że ustaw a o pań­
stw ow ej służbie c y w i l n e j  m o  zaw ie­
ra żadnego przepisu, nakładającego 
na w ładzę obowiązek dostai czenia 
mieszkania urzędnikowi, natom iast 
ta sam a ustaw a zobowiązuje urzęd­
nika do obrania stałego zamieszka­
nia w ten sposób, aby  m ógł w y p e ł­
niać Punktualnie w szystk ie  obow iąz­
ki służbow e. U rzędnik przeto  winien 
sam przedsięwziąć starania celem  
zabezpieczenia sobie mieszkania, 
brak zas mieszkania nie m oże być 
uznany za powód dostatecznie uspra­
wiedliwiający niespełnianie przez u- 
rzętlnika obowiązków służbowych.

republiką. W  A tenach i Pirer.isśe
g łosow ało  75 proc. za republiką. 
P ra sa  oraz opinja (publiczna w itają 
z zadow oleniem  zw ycięstw o  repu­
bliki i w ypow iadają  nadzieje, że 
zw y c ięstw o  to będzie początkiem  
now ej ery  w  G recji i doprow adzi 
do gospodarcze,' odbudow y p ań ­
stwa.

zamierzając złożyć w izyty olicjahie 
w Brukseli i w* Londynie. Nieco pó­
źnie; ^ p o w ie d z ia n a  Jest w izy ta  
seibskic.i p a ry  królew skiej. W iz y t y  
te zacieśnią w ięzy  przyjaln i m iędzy 
F rancją  a państw am i M ałej FJnteuty. 
W izyta króla A leksandra w ykaże, 
iż układ białogrodzko-rzyiuski. zo­
sta ł -zaw arty  w  całkow item  poro­
zumieniu z F rancją. W spra ,vie 
przygotow yw anego sojuszu fran- 
Ctjsko-ruinuńskiego sfery poinfor­
m ow ane twierdzą, że mieć on bę­
dzie charakter podobny do sojuszu 
czciko-słow ackiego, tj, będzie w y ­
łącznie obronny i całkowicie poda­
ny do wiadomości publicznej.

L w ó w . 15 kwietnia, 
(az) Przy ul. Panieńskiej Nr. 16 

została prawdopodobnie zam ido  
wana niejaka Roza L^mpert lic .ą c  
około 40 lat stanu w o in tg o , w ‘aści- 
cielka sklepiku korzennego. Znale­
ziono ją n ieżyw ą w  sklepiku o pół 
do sijdm ej rano. Porozrzucane  
drobne p en ią d z e , otw arło  szuflady  
jakoteż straszliw y nieład, panując. 
w sklep ie wskazują na mord ra­
bunków . Ś c ó z tw o  prow adzą: ko­
misarz B itorrk i i B iałkow ski. oraz 
w y w iad ow cy  eks. śledcz. Hu ke, 
K uślik i Pod» orożny. T rupa odsta­
w iono do Zakładu m edyc. sąd ew ej. 
Śledztw o w  toku.

' »sa    H-

W torek, 15 kw ietrla: Rz. kat. Ana­
stazego. — Ur. kat. T yU . — Slow . W® 
d aw y  bl.

  O—  -
Odwołany wyjazd Prez. Riaatyp^ 

sp olite i W związku ze śnieżycą, i®® 
spadła wczoraj w okolicyl Brześcia Lite* 
w skiego odwołano wyjazd Prez. Iw" 
czypospolitej, k lóry mjał się udać 4|J 
Białow ieży na kilka dni.

(Szez.) W ojslo  a Swieta Wielkajifl®' 
ne. W instytucjach i biurach w.ofsk®' 
w y cli urzędowanie ma trwać do piątK̂  
1 popot. Dzień 19. 20 i 21 wolny 
zajęć. Z urlopów od 19. do 22. 
l i c  może korzystać' 50%* Wicerói^ I 
10% szeregow ców  faktycznego stanu* 
Sejm śląski odbyt wczoraj ostatnie pP* 
siedzenie przed świętami.

(>/-oi 1 Nu pierwszy* kongres roju*' 
czy, zw ołany w roku Im żącym  cło W*j* 
sza wy, w y liera  sic jvy-.'kczlka <1^ ' 
ków duńskich.

(Szcz.' Opłata c>d wywozu za t ' a fr  
cę Państw a nierogacizny obniżona 
stanie ze 180 na sO iru.rków złotych 
wagonu. .

Jego rmlncncil ks. arcybiskupa^  
Cieplakowi przyznano odznakę h o n j^  
wą wojsk-iwą za wybitne zasługi S°~. 
nego pasterza w Rosji w .latach W* 
do 1919.

Odzi aezenie. Wczoraj stosownie ■ 
decyzji- komisji ódznaczeri dla były®" 
w ojskov,ycl p-.i.pkfćh w Rosji dorec*0' 
no odznakę non;-:ową byłemu ko.ąjBj' 
dantcwl s ł̂ zbroriych w  Rosji cent'**' 
nci i byłemu jrezesow i Z wiazlm Irol*’ 
ków wojsk )wvch w Rosji p. Wtodtr 
uiierzow I Dyl'C*,;vii.skie!ilii. N ii wyższą  
od(/:u’.kę r.rzy.rrano dotychczas 
szalkowi pki.usk:e;nu  i gen. Dowjłffj 
Muśnick:cmu „

(Szcz!) W ażność przekazów P  
wydanych 23. lipca uh. r , a opfen*rą|** 
cech u a 5'H'M/ i llM.OOO marek polskie 
zastała przedłużona do 39 czerwca hf- 

(Szcz.) v\iciki po.ar w W arszą^1̂  
Wczoraj po północy wybuchł w jednyH1 
z budynków w in»zaw łl;ię|j _7-miO P^l 
tre-wej kamienicy przy ul. Żelaznej 
groźny pożar. Pow stał on z powow  
w adliw ości pieca piekaiskiego w 
szkanm tej kamienicy f szalał trzy 
dżiny. Straż pożarna miała wielkie trud­
ności przy gaszeniu. Ostatecznie udał® 
się uo trzech godzinąyh opanować & 
Sień. Zniszczeniu ui.-gł dach. oraz Ua!‘ 
w yższe  piętro, a woda zalała pi9tr 
niższe.

(Szcz.). Hotelarze dlst oficerów. St°'
w arzyszenie właściciel: hoteli i pensJ0' 
natów przyznało oficerom. micszikłP, 
c.ęmi w hotelach w arszawskich, którw 
utracili praw o rekwizycji, rabat ną 
kres trzeci; m iesięcy. Rabat wynosi 
kw iecień 25%, maj lSjkl. czerw iec 1®**' 

Koniec strajku w  Zagi. węclp*'®®^ 
W dniu l-r om. praca w e wszystkich Kw 
palniach Zagłębia dąbrowskiego zost2‘_ 
podjęta, l^okowania w sprawje za'v̂ ., 
cia ncwej urnowy w górnictwie rożl5̂  
ezna się później. a

Pieśni Wic-lkCDOstne wykona ■£■' 
w kościele św . Elżbiety w W ielki ty­
tek o godz. 6  w ieczorem pod batutą *
S- tui i* Schmidta. w

3 tygodniowy kurs w yższypl 
w ódców  jazdy pod kierunkiem %$nhJ, 
R ozwadow skiego zakończy! się 12 Pn 
Kurs ten odbyw ał się w Biedrusku ■ 
Poznaniem i był w związku z olj 
reorganizacją służby kaw aleryjstósJ 
Pclsce.

VV sprawie obchocu 75-tej 
cy J. S łow ackiego w.ydato Kuratou.^ 
Okręgu szkolnego poznańskiego okol , 
do w szystkich szkół, w zyw ając, by Ĵ Jj; 
dzież szkińna, pierw sza w zniarl'yjL,iu 
wstałej Polsce, poświęciła w k w t 0 
lub maju chw ile wspomnieniu jcy
poety i modlitwie za niego. Kiero'iP̂ 
wszelkicli szkól mają urządzić ° f Sae 
tak. im to ich w łasne myśli, ich ^  
umiłowanie kn /e uczynić. Nie 'caiP' 
że za prz% kładem Kuratorium pozW 
skiego p<ijdą i inne kuratorje.

Ś lcoztw o przeciwko dr- AJlań1̂ ^ .  
w ieżow i. W edług informacji -w zC ^  
pospolitej" ma zostać w strzy m an e - r  
niew aż nici--jawniouy zestal dosta ^  
nic zw iązek oskarżonego z zaIV2iiaiń9' 
bombowymi. W obec tego dr. 
w icz odpowiadałby tyiko za prztr  
wanie materjalów w y b u ch o w y ch ,

II. Zebranie naukowe Zwią*ku . gi 
m atologów Izby lekarsufęj fw ow «Hr r> e 
będzie się w e wtorek 15 kwietnia ,  j, 
godz. 19 \v Prfiklusire, ul. LSpd^Z0

70 lstosńw za repubHka.
R o j i i  ści uz^SasIJ w j e  s z e ś ć  t j l k o  w ki lku o k r ę g a c h .  —  Zw y- 

c ięz wo republ iki  będz ie  p o c z ą tk ie m  nowej  ery w Grecji.

rreteKrajn „Orzety LwowaktarL

pan królewska we Francji.
R o k o w a n ia  w sp raw ie  so ju szu .  — Wizyt? o f i c j a ln i  w CLukscf ■

i Lonęl inie .

tlełefrpBj .-Gazety l wo^fc!>f1

Tajemnicze moniersluio we 
t e o r i e .
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b l

to najlepsza maszyna da pisani3 

Pisze cicho i ma tdeaSne uderzenie;
T o w .  B l o s k - B r u n  S p .  A k c y J n .

K/crszat»a: H o te l Bristol. L w ó w : P ań ska 11*

v » v a w m m v . v a m m m u

Przed utworzeniem zarządu Baalu Polsliego.
(Telefonem od naszego korespj

W arszaw a, 15. kw ietnia.
(Szcz) Na dzisiejszein w aineni 

zgrom adzeniu  orgur.izacyjnem  B an­
ku Polskiego, k tó re  rozpoczęło  się o 
godz. 11 p rzed  poi., p rzy jdzie do za­
ciętej walki w sp raw ię  stanow isk  
cz łonków  R ady  N adzorczej i komisji 
rew izyjnej 'Banku. P rzed staw io n o  
dw ie listy kandydatów . Jed n ą  listę 
ustalił kom itet o rgan izacy jny  B anku 
w raz  z P rem ierem  Grabskim . Na 
liście tej pom ieszczono następująco 
osoby: R ada N adzorcza: B ajoński
Kazimierz, C hrzanow ski Zygm unt — 
ro ln ictw o; F alter. p rzem ysł górno- 
ślązkf: G rohm an, p rzem ysł łódzki 
HeT.se, B ogusław , K aden. P rżan o  w- 
ski S tan isław  m etalurgia, R ybarski 
Rom an, S teczkow ski Jan  K anty , To­
m aszew ski T adeusz  — w szy scy  
trzej p rzedstaw iciele  inteligencji, Ży- 
chliński Józef ziem ianin, Rom an 
M iclczarski k oopera iysta .

Na liście organizacji gospodar­
czych, obejm ujących przem ysł, gór­
nictw o, handel, banki i rolnictw o, 
pom ieszczono w szystk ich  k an d y d a ­
tów  od 1. do 11.. zaś w  m iejsce Miei- 
czarskicgo postaw iono Fudakow - 
skiego K azim ierza. L ista  zastępców

Komitetu organizacyjnego w ym ie­
nia: Chmielow skiego Z., R ozw adow ­
skiego Jana  ze Lw ow a. Scjliiza 
W ładysław a. L ista organizacji go­
spodarczej obejmuje nazw iska Su- 
rzyckiego  Stefana. G eissenheiinera 
P aw ła  przem ysłow ca góm ośiąskie- 
go i N atansolm a F d w ard a . b a n k ic a .

Komisje rew izy jna tw o rzy ć  m a­
ją : B cnzef Stefan, Lipiński S tan i­
sław ', przedstaw iciele  in teligencji 
Skulski Leopold, Fudakow sk i Kazi­
m ierz oraz Jan  Jankow sk i b. mini­
ster, przedstaw icie] inteligencji Lau- 
ryn iew iez  S tefan  i Rom uald M>el- 
czarski. Z astępcy  kom itetu organiza­
cyjnego Sinulski. Szczaw iński. B. 
M rozow ski. Na liście organizacji go­
spodarczych  w' miejsce M rozow ­
skiego postaw iono o. T adeusza Ko- 
ciątkiew icza.

W arszawa, 15 kwiaUiun
CS) Dzisiaj odbyło się pierw sze W al­

ne Zgromadzenie Danka Polskiego, na 
krórein przemawiali Mśn. Grabski i pre­
zes Karpiński. W szystkie pisma war­
szawskie poświęcają inktowi założenia 
Banka kolskiego artykuły, podkreślając 
ważność chwili i doniosłość tege taktu.

Na giełdzie spokój.
(TeJ-fnnem od naszeeo kor:

(0<Jezvt dra Katzn.c>r a: O oszczędnej 
^ P od arce  zlotem w praktyce denty­
stycznej).

Ko.nitet opieki nad sioslrą śp. Genc- 
ata Iwaszkiewicza uprasza wszystkich  

1 - delegatów o zwrot wszystkich  
J?* ^htórkowycli, fcwitarju.szv i kw ot u- 

krajnych — bez względu na w ysokość  
Woty zebranej — jak najrychlej, do 

«#rbitóka kcmttetu o. radcy Zygmunta 
cbręka, lymc.r. W ydz. Sam. Lwów , pi.

‘ /halki 1. 3 . Oddział stypendialny. 1’. 
adcy Bobreacwi składają kw oty tylko 

a r  1ac* cywilni. Delegaci wojskowi 
' datfafą pow yższe u sekretarza Kom/- 
,\et“ P, por. Bartla Krynickiego O. V. Szr.

* K* Vl -I Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie
,* L. B. S. „Czarni" odbędzie się 28. 

o godz. 6  w iecz. w lokalu przy ul.
Gutowskiego 1. 8
k. * I- K. S. „Czarni*1 zawiadamia, że 

S z y b ie  karlv wolnego wstęnu na 
urządzane przez I. L. K. S. 

.aFti“ z poprzedniego roku tracą swą  
’ aŻJiość. 1. I. K. 5 . ..Czarni1* w ydaje 
jn * e karty w olnego wstępu na lok  
„ *4  w. zw rotem  legitymacji z poprzed- 
*"ę%° roku.
i. * arząd Tow. Bratniej Pom ocy St. Ck
”• K. we Lw ow ie zw raca się z  g'»rą- 
.^hi apelem i prośbą c łaskaw e skla- 

. anie darów w  naturze na urządzenie 
.'/'ęccm ego dla niezamożnych ukiulcmE- 
i °,w- na ręce delegowanych do zbiórki 

°Kgó\v.
> Narządzenie kolejowe z okazji ruclui 

wiąteczncgo. Ze względu na spodzie- 
any wzmocniony ruch św iąteczny u- 

.Uohoinia się  pomiędzy W arszawą a 
woweni przez R ozw adów —Przew orsk  

y ^ z a s ie  od 17 do 23 kwietnia br. w lą- 
c2n)e zastanowiono czasow o dzienne 
a°ciągi — pospieszne Nr. 901 (przyjazd 
7  L w ow a o godz. 22.05) i Nr. 902 (od­
jazd ze L w ow a o godzinie 9.35) oraz w 

acy  z  dnia 18 na 19 kwietnia b. r. i z 
1 na 2 2  kwietnia b. r. pociąg pospie- 

/ ‘.‘V Nr. 907 (przyjazd do L w ow a o go­
d n ie  7.47) i Nr. 908 (odjazd ze Lwowa 
?Zod.zmje 20.45). —  Ponadto pomiędzy 
Warszawą (dw orzec Gdański) a L wo- 
^ • n  przez R ejowiec —B etzec iiniclio- 
Phony będzie z dnia 18 na 19 kwietnia 
?• r- Pociąg osobow y Nr. 921 część 11. . 
^nzyjazd do L w ow a okoto godz. 6  ru- 
K0) zaś w kierunku odwrotnym pociąg 
Nr. 924 część II (odjazd ze L w ow a o 
"odzinie 13.4U). Pociąg Nr. 924 część II. 
Tyjdzie ze L wow a do W arszaw y także 
Qnia 2 1  kwietni;: br.
, (s) Na srebrnym ekranie. ..Kopernik11
^•M arysieńka11: Kobieta z milionami.
!~Vein Ricbter-Llm. Berlin). Cóż można
"tęcej żądać od filom, który dostarcza
dtp ryję emocji, napięć,Ni, śmiechu, do-

Kry i reżvserji? Bohaterskie przy-
p v  księżniczki Smaragdy. którą z ?.a-
Vrn temperamentem gra dawno już u
,as nie wćilziam FU en Richter i jej

-^Hstepnago ,towarzysza na tle afery
" p o w jj j kradzieży ffitlcc&i?) sumy

— to treść naszego obrazu. Praw -
‘^'ą niespodzianką a zarazem na-i-Nek-

J^isgą cz-.r.ibą fil nut są istot.;'-: naJ-
o Tezaiłie zdjęcia oryginalne z Paryża.
łK " 1- Dardaueli i w y b r z e ż a  tttreckitgo.

fzyserja nie szczędz' nam ow ych wi-
^>ków, b ęZ których i-im straciłby P<^o-
T I  Sóvcj wartości. Fotografia czysta.

:n-  Koperniku, popraw sw ą mu- Jkęt /
„I ^nw arzysfw o Historyczne. Posiedzę  

T ow arzystw a Historycznego odbę- 
się w piątek dnia 18 kwietnia w 

Brńa z'lc nauk pom ocniczych luster. 
Dor Ptaśuika (Gmach stary I. d ) Nu 
lL ,Ządku dziennym irdczyt prof. dra 
fio nika Tl.nkla p. t : „W stęp do Histo- 
0  j-Pftwszechne.i“. Początek wyjątkowo  

(?YZ- 5- popołudniu, 
łoj..' , . Kradzież mikroskopu. Z Bobrki 
u!) 1Cs'onc tu wczoraj telefonicznie, że 
*kra!t^'’ z kanctia.rji dyrektora szpitala 
RCj*®*Mio mikrr skop f-m v „Ruppcrt 
Sci z r'* w drewnianej kasetce w aito- 

~ ntilrardw. oraz- płaszcz lekarski 
*rt°icf 2 0  milj

o - -
tj(. dla w yjeżdżających na Śwłę-
*n*a 'iW|  na 7  d;:i naprzeć zakupić irn- 

"ełV kolejrwe w  oddziałach n.ia- 
biS‘i ?ch Pi lskiespp- Biura P ixlróży ..Or- 
h w  uł 3-so  Maja 5, Szpitalna 1 (Dom 
dyąXmvv) Gródecka G6  i pi. Berna--- 
ląc-JK‘ 7  'Hotel Krakowski). W yjeżdża- 
htpjJ ^ gran ice  zwraca się uw agę na 

nabycia biletów zagranicznych 
M TVeh bo dni w oddziałach ul. 3 -go 
lf>rzeri - ‘ Szpitalna 1 . W szystkie bilety I 
"Tch ue r<> cenach ściśle laryfo- 

cz żadnej dopłaty. 2371

W arszaw a, 15 kwietnia.
(S) Na giełdzie, dew izow ej dolary u- 

trzymaae, Lor.dvn. Zurych i Paryż sil- 
idc-jsze. Na prowincji tendencja w  dew i­
zach nie jest wzmocniona, a naw et z 
powodu reaiiwacii w iększych pozycji

N ie p r a w d z iw a  w ia d o m o ś ć .
L w ó w , 15 kwielu a.

P o d an a  przez d zisie  szą „C hw i­
lę* telefonain z W arszaw y w ia d o ­
m ość, że Minister Skarbu Grab k 
\ydaJ nakaz w strzym ania egzeku- 
ji podatku obrotow ego z a l i .  pół- 

rocze u osób , które w n iosły  re- 
a irsy  przeciw  nadmiernym w y- 
uiaiom podatkow ym  — jak nam 
fon oszą  —  jest niepraw dziw ą.

Owflpiętfoała ł»nlnics
w śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość pod 

w Admifl. pisma, Podwale 3.

przez przedsiębiorstwa przem ysłowe, 
nieco słabsza.

Na giełdzie akcyinej obroh’ począt­
kow o pr/.v kursach mezmienionych, ku 
końcowi kursa wzmocnione. Obroty oży  
wionę.

EK  ON OMISTA
, 1 1

Transakcje na gieł­
dzie hcowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 15. kwietnia.

Baissa w akcjach w dalszym  dągu. 
Obroty na przedgieldzie ograniczyły się 
do tjansakcji tylko w  kilku gatimkacli 
papierów. Kupowano Gazolinę, Gązy. 
Jaworzno, kjlka sztuk Schóna. Drob­
niejsze transakcje w Lnie, Brnggerze, B. 
Ziemian. — W innych akcjach podaż
przy minimalnem zapotrzebowaniu. — 
Kursa kształtow ały  się sdnie zmżkowo. 
W skutek znacznej realizacji w szystkie  
akcje ketowa-ne obniżyły sic znowu. —  
Bardzo nisko notow ały rów nież papie­
ry arbitrażowe i bankowe. —  Trans­
akcje liczniejsze niż na przędgietdzie. —  
ZapotracbW anie dnże. — Tendencja 
wyirifeie zaiikow a. — Usposobienie 
w y c a in ih c e .

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Bank Hipoteczny 1850. 1825. 1830, 

1840, Pokręć 250, Bank Przem. 1.325, 
1290. 1285, 1275, 1290. 1300. 1290. 1270,
Z. B. K. 475. 460. 480. 550, '4 O. 425,
475). Browary :9750. 20000, Cho-Jorów 
15500, 15250 15(50. 15700. 15690. 15750, 
Cegielski 1350. 1900 1825. Gniotą 1000, 
Tc-han 1250. Ćmic-lów 2150, 2175 (2*000). 
Lokom otywy 1400. 1375. NiemojowsM  
19f!0. 1 8 5 0 . Ni t r a t  759. Oik.os 11700,
11750, lSooo. Parowc-zy 1025. 1050. U 0 0 . 
Pezst SCO. 78.». 825 S51). Nait.i 1450, 
15('0, P. T. B 375. 360. Rakszawa 8650. 
8500. 8750, 870'. Sb sza el. IOOt. Siersza

t.5500. 1525.0. 15000. 15109. je sp y
17000. 1890;'), 17300. Zieleniewski 31500, 
30750, 31 oo).

OBRÓT W  AKCJACH N1EKOTO-
WANYCH.

(w usiącach).
L w ów , 15. kw ietnia.

Arma bez pi zedpf. 3000, Banfc 
Ziemian (500) 190 (!000) 180 (100) 
190, B rugger 2700 2600 2500 2350, 
Columbia 350, Czem. Huta 700, E le k  
n._Sanem  650. 600. Ga.z,y 74000
73500, 73000 72000 72500 72250 72000 
G azy za cii. J6000 16250 165ń0 16250 
16500, Gazoiina 3900 3925 3950 4000 
4050. Gazociągi 650 625. Hydroiw l 
275. Jaw orzno  75000 74500 71000 
drobne 54600 84500 85000 86000, 
J.e.u 4000 z iprzetHłł. 4400. Lcsienice 
7000 6750 6700. O lkusz 1150. Rolin- 
clustria 1450. Sclion 300000 303000 

| 303000 302000, W ęglówki 90,

Giełda z h o i o w a .
L w ów . 15. kw ietn ia .

Zupełna stagnacja w  obro tach  
g iełdow ych i pozagiełdow ych z po­
wodu zbliżających się św iąt.

Naogiół sy tuacja bez zm iany. 
Tendencja stabilizow ana. Usposo­
bienie bez ochoty.

G f  e ł d  i m o z a l w o i c s l i i e
PRZEDGIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 15 kwietnia
BP. 1625, Zitk-mew.ski Zyr;»r-

dów I t . - ' o P a r o w o z y  1175, Pnjisk  
3700, DNary 9,31". Tendencja mocniei- 
sza.

GIFLDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 15. kw ietnia.

G o tó w k a: P o la ry  9.547.500. 9.300 
9350, 9250. kanadyjski 8970. 89-NJ, 
8975, franki zlofc 1800, Czeki: Bel- 
gja 496, 490.500. 493, 488. Ho land ja 
34S5, 3460, Londyn 40675 40425
40625, 40225, N ow y Jork  9345, 9300, 
9350, 9250. P a ry ż  575. 570.200,
572.700, 567.700, P ra g a  278, 269.750, 
Szw ajcaria  1,645, 1,632.500 1.640.500 
1,624.500, W iedeń 132.10, 131, 1.32, 
130. W io ch y  417, 414, B ony zło te 
1.360, 1400, 8% ipożyczka 14 mil)., 
Miljorówflca- 1 m „ 950, 965, dolar, 
.pożyczka 4,950.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 15 kwietnia.

BP. 1325 towar. Ćmielów 2 'A. Cc* 
fteNki 1850. P arow ozy 1150, Siersza g. 
14)4, Cbodorów 1Ę750 towar. TPCi 
8P00, Nafta 17000, Dolary 9,375 towar.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. 15. kwietnia.

Hclar.dja 211)4. N ow y Jork 568A  
Londyn 24.70. Paryż 34,80. Mediolan 
25.32. Praga 16.8-5. Budapeszt 0.0075. 
Bukareszt 2.97. Belgrad 7.050. Sofia 
4.12. W iedeń C.Q98u?4.

O PR O T Y  PR Y W A T N E .
L w ów , 15. kwietnia.

Dziś tendencja lekko zniżkowa U- 
sposobienie rezerw ow e. Obrót średni 
D obry aincr. 9 .240-9 .250  tys., kart ad. 
8.750—-8.800 tys. Kor. czeskie 262—265 
tys. Lejc 46.500—47.000 tys. Pr. franc. 
525—530 tys. Fr. szw ajc 1.600— 1.620 
tys. Funty szt. 3 9 L - 40 m.

Zło<o: 20 kor. 39 - 4 0  m. 20 frk. 37— 
37)4 m. 20 mrk, 4 5 -4 6  m. 10 rnhli 49— 
50 m.

Srehro: Kor. austr. 720—730 tys 5 
kor. austr. 3.600 -3.7(50 tys. Flor. 1,800— 
1.856 ty s . Ruble 2.950—3.100 m,
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..GAZn l'A LWOWSKA1' a dnia 16. kwatr-a tffc. 7
A^TOM  CZECHOW.

U golarza.
Tłum. Henryk S.

(Dokończenie.)
7~ Ależ ojcze Erazm ie, jakżeż to 

ożhw e? — rzeki blady ze A ^m t- 
*®°nia i zrozpaczony M akar Kuż- 

,1Cz- — Jakżeż to m ożliw e? To być 
tt.ożc... P rzec ież  Anna Erazm ów - 

a ' ia.... w  i Atirfa... przecież tak  ja 
,u- -  Jakżeż to na Bioga ip raystło?

W" j  Nu, całkiem  prosto . P o s tan ó ­
wmy iją zaręczy ć  i kw ita . B ardzo 
0rza.<łne z n iego czleczy jko . 

w. Zimny ipot oblał tw a rz M akara 
A lU m icza.

. Odłożył nożyczki n a  bek, a ob- 
cie
kzony;
g r a j ą c  pięścią nos, rizekl zrozipa-

Ależ, ojcze Erazm ie, to n ie­
możliwe! P rzec ież  ja m iałem  się ku 

ja  ją kocham  i prosiłem  ciotkę 
^  lej rękę... A ciotka p rzyrzekła... 
j Tze Erazm ie! zaw sze szantowa- 

w as, jak  rodzonego ojca... zaw - 
'- c  zr  darm o j k z y z ę  wami w łosy...

OGŁOSZENIA,
f t G Z M A l l  E  C l i W l E Z Z C Z I W I  1 .

Cs. XI a 336'24’L Edykt. Przeciw  
wewiadoaioi z życia i miejsca pobytu  

nny z W ałachów Wójto-wiczowej, 
"/niesionym zesra! do Sądu ckregow ego  
™. Krakowie przez. Franciszka Malikie- 
w!CZa> strażnika akcyzy \\• Kurdwarm- 
y,le i Józefy Maliku? wieżowej tamże, 
. “śtaoionyin prze? Dra Pardla adw. w 
mąko wie pozew  o uznanie prawa wlas 
■jości j \Vpis zpn. Na podstawie pozwu  
* 21. lutego 1924 w yznaczoną została  
•Udjencja na dzień 1Ś. kwietnia 1924 o 
‘•pte. 10 rano sala 115, Celem stw ierdzę  
!|la praw Anny z W ałachów  Wójtów i- 
zov,ej, ustanawia się kma-torem adw. 

'jOęclawa w Krakowie, tenże kurat za­
stępować będzie pozwaną w rzeczonej 
p raw ie  na jej koszt i niebezpieezeń- 

dopóki ona w sądzie sie nie zgłe- 
L nb pełnomocnika nie Łamianuie. 2t90

4d okręgow y cyw ilny, Oddział XI.
Kraków, dnia 20 lutego 1924.

L ^2. I. 99’24/l. Edykt. Strona pow o- 
s?"ra Jan Czapla w W ierzawicach w nlo  
!a skargo przeciw stronie pozwanej Mi 
halowi Czapli z  W ierzaw ic o 1C9 do- 
ar°w. Audiencja do ustnej rozprawy  
osmala w yznaczona na dzień 16-go 

."'ietnia 1924 godz. 9 przedpołud. w  
rYtn sądzie biuro Nr. 12, II piętro sala 
. ° 2 Praw. P oniew aż miejsce pobytu stre

Br:
Sąd okręgow y. Oddział I. 

zeżany, 19 stycznia 1924.

zaw sze  do w as lgnę... Jak mi mój
rodzauy  ojciec zm arł, dułem  wam 
'kaina-pe i dziesięć rubli gotów ką, 
k tó rych  mi dotąd nie zwróciliście... 
W.szak przyypom inaeie to  sobie 
ojcze?

— Aleiż doskonale to oobie p rzy ­
pominam. Pew nie! Ależ m ój 1-nbeń-

za koiakureait? Go-
urzędu żadnego n:c 
zw yk ły  jesteś go-

ki, cóż z ciebie 
tówki nie m asz, 
piastujesz, ot, 
larz...

— A Szejkin jest bogaczem ?
— Eh, Szej-kin całkiem  ooś inne­

go. N ależy do sto w arzy szen ia  ro ­
botniczego i.m a  1500 rubli złożonej 
kaucji... To ta k  już jest na świecić...] 
A zresztą  szkoda gadania, mój M a­
karze! sp raw a już za ła tw iona i nie 
ma co o tein mówić. P oszukaj so­
bie innej dziew czyny , ty le  ich na 
■świeeie! S trzy żże  dalej1 chłopcze, 
czegóż trtotsz?

M akar Ku/.micz s ta ł zdrę tw ia ły , 
jak s łu p  i m ilczał; po chwili w yciąg , 
nął b rudną chusteczkę do nosa i za­
czął głoślno szlochać.

— Nie m a rtw  się chłopcze! — 
pociesza/t go a ta ry  E razm  — cóż na

Pozwanej jest nieznane, ustanawia 
, ę adwokata Dzianotta w R zeszow ie  

wrątorem. który ją będzie zastępow ał 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 

s?Póki ona sama się nie staw i i nie u- 
"ńowj pełnomocnika. 2273

B Sąd okręgow y, Oddział 1 
R zeszów, dnia 7 marca 1924.

Hen5‘ ^ ^ 44/24. Edykt. Przeciw  niezna 
;*{ju z miejsca pobytu W asylow i Mro- 
{’,15 °  synow i Jana z Hinowic wmiósl do 
Irai jGdu Duiytro M jtwijów  pozew  o 
ny po larów . Kuratorem dlań ustanowić 
fy h syl Bojanowicz syn Hryńka, któ- 
e , .  bedzie go zastępy w al aż do zgło- 
<en'a. 236S

dyi!rlczba czynności C. III. 169/24. E- 
ne? • Strona pow odow a Dmytro Iwa- 
sk& ° z Posady Chyruwskiej wniosła  
chi[.Se Przeciw stronie pozwanej Ru- 
s„0.' ,z Giinzburgów Ober o uznanie w ła  
11} SG i intabulacie gruntu do L. cz. C. 
tyy 169/24. Audjencja do ustnej rozpra- 
l 924Zostata w yznaczona na 3 kwietnia 
biu? E°dz. 9 przedpołud. w tym  sadzie 
Sęe 0  Nr. 4 3  u  piętro. Poniew aż miej- 
ż ,t e D°bytu strony pozwanej jest nie- 

e* ustanawia się adw. Dr. Robin- 
n lturatoren', który ją będzie za- 

ał na IN koszt i niebezpieczeń- 
? ota(i ’ dopóki ona sama się nic 

1 *. n;e ustanowi pełnomocnika. 2324 
o- Sąd pow iatow y. Oddział II. 

tai‘y Sambo,r 7 marca 1924. 
i 700/23/1. Edykt Przeciw  Dmy-
Flłfalkc s. Fedora, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym  
z js.tnł do Sadu pow iatow ego w Soło! wi­
nie przez tfiecbjeta masę spadkową po 
bł. l>. M ojżeszu w raelu Kerznerze, przez 
kuratma ad lu.o, Józc./a Kerznera w So- 
•ot\r inie pozew  o dostarczenie doku­
mentu. Na podstawie- pozwu w yznaczo­
no- audiencję na dzień 5 mara. 1924 go­
dzina 10 ratte. Cciem sitrzeżonia praw 
pozwanego- ustanawia się p. Dnu/lra 
Kwycza z Porohów kuratorem. Tenże 
kurator zastepyw ać będzie pozw anego  
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki Śn w Sadzie 
się me zgios'. lub pelnOmemńka uie za­
mianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Sołotwana 2  I.-.yictnia 1924. 2378

; K  O X  l i  TT 11 S  Y .

Prez. 15802/24 Konkurs. Opró/Jiiły 
s'ę posady Sęćzhjw Sądu okręgow ego  
w Samborze. Tarnopol u i Sanoku. Kor.i- 
petenct o te mb o takie same posady, 
'.!óre mogą się opróżnić we Lw ow ie  
lub innym Sądzie okresow ym , wniosą 
udokumentowane podany, w drocUe 
służbowej do driia 10. maja 192-1 na ręce 
P rezesa  Sądu apelacyjnego we Lw ow ie.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lw ów  10. kwietnia 1924. 2377

fi r  a  n  a  r,
A. 172/23/7. \Y ezw an!s dziedziców, 

których p- pyt :esi w -adorriy. Jan 
Dudzik w Pólrzeczkrich zmarł dnia 6 . 
marca 1925 po-zc-sfawiwszy ustne roz­
porządzenie W rozporządzeniu tern, 
córki Katarzyna z Dudzików Kwiat- 
kiw ska i Barbara Dudzik pominięte 
zffstały. Katarzynę z Dudzików Kwiat­
kowską i Barbarę Dudzik, których miej 
sou pobytu Sąd nie zna, w zyw a się, aby 
w przeofjgii jednego roku, licząc ou 
dnia dzisiejszego, zgłosiły  się w tyli? Są- 
d/.w. Po upływ ie tego czasokresu od- 
l euzie się lOrprawa spadkowa przy u- 
d/ia le diiedzicórc; którzy się zgłosili i  
ustanowionego d 'i nieobecnych kurato­
ra Franciszka RaJroczego wójta w, Pół- 
rzecrkacli.

Sąd pow iatow y. Oddział I. 
Mszana dolna dii. 15 stycznia 1924. 2321

A  M  O li T  Y Z A  C JE .

T. VI. 23/24 Zarządzenie umj-rzenia 
papierów w a; teściow ych. Na wniosek  
Artura M arkowicza w  K 'akowie podej­
muje się póslępo-war.ta ceiem unwrz niia 
czuaczonycli niżej papierów wartościo­
wych z ki-pouami, które miały wn'o- 
rkodaw cy zaginąć; w zyw a się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu po­
danego niżej terminu przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swojo zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby je Sąd 
po upływ ie tego tenninu za u m o w n e:
a) papiery w artościowe po upływie ro­
ku od dnia płatności ostatniego wyda-’ 
uego kuponu; b) kupony po upływie 
oku od- dnia płatności każdego kuoomu, 

mc .wczsśiFej, jak rok po ogłoszeniu to­

to m ożną poradzić! Któż co wktziaf. 
aby m ew zyzm a zaraz  ryczał, jak 
s ta ra  baba! A zresztą... p rzyp ro ­
w adź mi łubcitki naprzód głow ę do 
porządku, a potem  sobie rycz. Bierz 
nożyczki!
- Makar -Kuirrucz wziął do rąk

m achinalnie możyczki, w  tej sairr.ej 
duak chw ili opuścił ic bezw ład ­

nie z brzękiem  na stó ł. R ęce mu się 
trzęsły .

— Nie m ogę dalej... nie mogę... 
’e m am  sil... O d i  da -nieszczęśliwy

człow iek! I ona nieszczęśliw a! Ko-
ohaiiśm y się. w zajem  i w zajem  so­
bie m iłość uooorzysdęgaliśmy... A tc- 

,-z p rzychodzą źli ludzie i be,z mi- 
isierdzia n a j  rozłączają... Idźcie 

precz, Eni.źinie Jwaniczu! do oczu 
vam  pa trzy ć  nie mógę!...

— No, to izaczekam y do jutra, 
mój M akarze. Jutro dokończysz 
strzyżeni a,

— Dobrze!
— A usipołkój się lubcńki, jutro 

rano m ożliw ie najw cześniej tu będę.
P o ło w a  czaszki by ła  z-uPclnie 

k ró tko  ostrzyżona, p raw ie  łysa, tak, 
że Erazm  Iw anicz w yglądał, jak

galernik. P rz y k ra  sytuacja, ale ni*
a. na to rady . E razm  Iw anicz owi- 

głow ę i szyję swoim szalem 
opuścił, goternię. Skoro M akar 

Kuźmicz ipozosta! sam . u ;>ć! i ci­
cho zawodził.

Na drugi dzień raniutko za'.vital 
do gołarni ponow nie s ta ry  Erazm  
Iwanicz Jagodów .

— Czem  mogę panu służyć? — 
zapy tał z zirnn.j k rw ią  M akar.

— D okończ mi lubcńki, sęrzyża- 
n.ie głow y. P ołow a włoków jeszcze 
ureojtnzyżona.

— P roszę  nąprzód zapłacić. Za 
darm o włosów' nie strzygę.

Erazm  Iw anicz słow a nie rzekł­
szy, wysz-ed! z gołarni. Od tego 
czasu n o d  r.a jednej połow ie g ło ­
w y długie, na drugiej krótk ie włosy.

Poniew aż strzyżenie  w łosów  za 
pieniądze uw aża wogóie za lekko­
myślny zbytek, p rzeto  czeka, az  

o s trz y ż o n e 1 w ło sy  same ourouaą. 
W  tej fryzurze  zjawił sic -faz na 
ślubie sw ej córki i doskonale się 
bawił.

go zarządzenia Oznaczenie papnuu-y
w artościowych: Sto-, tfkcji zakładów
prze<lz.i':;tcs3 tkuckkih Lcn“ N. 5051
do 5150 k-.ipoy 1921/1931.

S i.i okręgowy Oddział VI. 
Kraków, 3 marca 1924. 2286

r  7 Y A N 1 A  T A  T M  A  R W  7  1 .

T. V. 34.3/2*2/5. Jan Górecki, urodzo­
ny 1883 w Kaćzrfcąch ad D rbrow y .i ;xi- 
w iat Tarnobrzeg, w  sierpniu 1914 przy­
dzielony do 17. laiłKu piechoty obrony 
krajowej brał udział na froncie rosyj­
skim i zagaią*. Wdraża się postępowa- 
rie celem uznatra za zim rfego. W ydaje 
się wcz,wan:e, a ly  iidzielono Sąd-twi o 
wymienionymi.

Sa-i; ajlire-zowy.
R zeszów . 15. lutego 1923, . 2274
T. V. 21/24/3. M agdalena Soikło. u- 

rcdzcnia 1880 w K lyżowie 1911, w yje­
chała na robotę do Prus, z początkiem  
lipca 1911 wracając do kraiu przejeż­
dżała przez W rocław, odtąd zaginęła. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
jej za zmarłą, w zyw a się, aby zauda- 
dfitiiotro SąJ o -/ngiłiiionej.

Sąd okręgowy.
R zeszów  2 0 . lutego 1924. 2272
T. V. 415/23/4. Antom Szym czak u- 

rod-z.ony 1882 w Kcssowach, i>owiat Kol­
buszowa, w si;'ppdu 1914 przydzielony  
tło 40. piliku piechoty biorąc udztał na 
froncie fpsyiskini w Karpatach w  stycz­
niu 1915 dostał się do niewoli rosyj­
skiej, pozostawał w oboz;e jeńców w 
M ikołajewska ; zaginął. W drażajac po­
stępowanie celem uznania go za umar­
łego, w zyw a się. aby zawiadomiono 
Sąd o zaginienym.

Sąd okręgowy.
R zeszów  25' lutego 1924. 2211
T. V. 416/23.4. Antoni B.tichan, uro­

dzony 1886 w Malawie. powiat Rze­
szów , przydzielony do 4 batalionu strzel 
ców . w yruszyi w sierpniu 1914 r. ya 
front rosyjski i zaginął. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego, w zyw a się. aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym.

Sąd' okręgow y.
R zeszów  22 iutego 1924. 2270
T. V. 48/'24''5. Jędrzej Bąk. urodzony 

1893 w Rogoźnicy, pow iat R ztszów . w 
sierpniu 1914 przydzielony do 17 pułku 
piechoty obrony krajonyej. brał udział 
na fronda rosyjskim, w  kwietniu 1915 
miał ponieść śmierć. W draża się postę­
powanie celem BHiamia za zmarłego. 
Wydaje się w ezw an ia  nbv udraelcno 
Sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów  11. marca 1924. * 2269
T. 52|p/23/4. Jan W ołoszyn, urodrony 

1884 Chlewiska, zagśnął 1917. Celem 
uznałiia go zmarłym w zyw a się. by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiado­
mości Sądowi albo Drowi Kamieńskie­
mu adw. Lwów .

Sjąd o-kręgowy.
L w ów  30. listopada 1923. 2242
T. 508/23/5. Fudokja Debrańska, uro- 

ósooa 1873 Wereszyca. zaginęła 1915.

Cęlem uznania jei zmarłą w zyw a się  
by do pół roku od ogleszcubi udzielono 
wiadomości T-E-w i iiIHi- kuratorowi 
Drowi Mazmkie-wic/.owi :i-.!-.v. Lwów.

Sąd okręgOY \r.
Lwów  15. listopada 1923. 2241

r  1 n  m  y .
Firm. 1918. Qr. C. VII. 108. Zmiany

dotyczące firmy spófkowej już wpisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 29 stycz­
nia 1924: Siedziba firmy: Lwów. Łycza­
kowska S4. Brzmienie lirmv: ..Pol-Son", 
w ytwórnia i hurtowni:.; materjaiów opa­
trunkowych 1 chiruigiczii>c!i, spółka z 
ogr. -istpow. wc LwowSe. Zmiany: U-
chw'atą W alnego Zgromadzenia z 13 red 
dztorniku 1923 L. lep. 28695, zmłenion-o 
ustępy VI, VII XI. XUL i XX kocitrak- 
tu , Kapitał zaUłaóowy -;xxlwyż-
szonr- z kw oty 2,000.000 nip. na 3 ,0 0 0 .0 0 0  
nip. w całości wpłacony. Spółka ma od­
tąd trzech zaw iadow ców . Trzecim za­
wiadowcą iist&r.ow lotty został dr. Jakób 
Vogelfiinger, kupiec w e Lwow ie ul. R a­
to w-skiego !. 1 2 . Zawiadowcy składać 
będą sw c oświadczenia w ten sposób, 
że pad wydrukowunem. wypisanem lub 
w yciśniętem  stampiują brzmieniem lir- 
iny w ypisyw ać będzie 8 wb liarwiskio 
dr. Salo Stempler iącznis z którymkol­
wiek z dalszych zaw-ad<nvców\ 193ł 

Sąd okręgow y jako hattdl. Oddz. IV.
Lwów . dnia 7 stycznia 1924.
Firm. 116. Fg. A. V. 81. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano duia 14 
lutego 1924: Siedziba firmy: Lwów-, ul. 
Kopernika 14. Brzmienie firmy: i,Lu.ia“
Frckieles i Ncubatier. Przedmiot przed- 

'siębiorstw-a: modniarsfwo. sprz>iaż ka­
peluszy właru,ego wyrobu i sprzedaż 
tow arów  g ikinteryjnych. Czas trw aria: 
ił«iograuic.>.oity. Fc.rma prawna spółki: 
jawna spotka liamllowa od dnia 15 gru­
dnia 1923. Jawnymi spójnikami są: Ema­
nuel Freidcles we Lwow ie ul. Chmielowi 
skiego 8  i Edward Ncubatier w e Lw o­
wie ul. Szeptyckicdi 12. Podpis firmy na­
stąpi w den sposób, że pod brzmieniem  
firmy umieszczą sw e łączne p o io isy  0 - 
baj spńlnicy. 1951
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 styczni? 1924.
Firm. 268. Rg A. IV. 108. Zmiany 

dotyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru w-pisano dnia 28 lutego 1924.. 
Śiedzilia firmy: Lwów . Brzmienie fir-j 
my: Zelge-r i Feder. Zmiany: Do spółki/
przystąpili w charakteize jawnych spój­
ników Ozia-sz Gerner w e L w ow ie ul. NTa : 
Skałce 3, Natan LiiJęer w e Lwow ie ul. I 
Beisera 2 , _i Izrael Hiss w a L w * i e  ul. J 
Balonowa 3. Pod3*s firmv pozostaje n ie -‘ 
zmieniony. 1984'

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV. '
L w ów , dnia 25 lutego 1924.

W BRZUCHOWICACH dwie nowe I 
wolne wille okaryfciie z powodu w y­
jazdu do sprzedania. Zgloszemo pi­
semne pod ..Dobra lokata" do Rekla­
my Polskiej ui. Rc;;:;:n.owiy/a Nr. 10.

237!,



s „GAZcTA LWOWSKA” z dnia 16. kw ietni 1924.

Nadzwyczajne Mm Zgromadzenie

„TERPEN
we Lwowie

odbędzie się dnia 30 kw ietnia 1924. o godz. 4-tej popołudniu w Sali po­
siedzeń Banku D yskontow ego W arszaw skiego  w e Lw ow ie ul. 3-M ija
1. 14 z następującym  p orząd k iem  dziennym :

D O dczytanie protokołu z osta tn iego  w alnego zgrom adzenia.
2) Uchwalenie bilansu za rok 1924. i propozycji rozdziału zysku  

i udzielenie absolutorium  Zarządowi.
3) Zmiana & 7 sta tu tu  Spółki w  tym  kierunku, że kapitał Spółki 

oznaczony na 150,000.000.— Alp. 1. emisji i 100,000.090 Mp. II. emisji zo­
staje przew alutow any na 50.000 ztp. w  ślad zatem  50 akcji nom inale po 
1.000 Mp. "zostanie ściągniętych za 1 akcie nom inale po 10 zip.

4) Ućhwalenie podw yżki kapitału  akcyjnego o da. c y c li 150.000 
złp. rozdz eionych na 15.000 akcji po nominale 10 złp. każda.

5) W nioski członków.
W  m yśl 15 i 16 § sta tu tu  celem w ykonania praw  głosow ania m a­

ją akcjonariusze najdalej do d. 27 kw ietnia 1924 ziożyć akcje w B D y­
skontom ym W arszaw skim  w e Ls\ owie, k tó ry  wyclą odpowiednie po­
tw ierdzenie upraw niające akcjonarjuszy  do głosow ania. 2373

RADA ZAWIADOWCZA.

Czy taicie „Szczuftkau

I m i e w  s i s t t  i m m i i i i i i
X  WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 9. #
£  G M A C H  W L A S H  Y j j
) t  R’« .  typ o w y w P. K. K. P. Wr. konta  P. K> p . 59.91* J

T e le f o n  Nr, 275«

K  Przyjmuje wkładki w złotych polskich £
| §  w e d łu g  u r z ę d o w e g o  k u rsu  fr a n k a  z ło te g o
H  i u d z ie la  tv a lo r | z o w a n y c h  k ra d y f ó w . |(

*  Sprzedajs obligocje 1D°0 pożpSfi Pcl jowej, j
m  Z a  w k ła d k i  i ic h  o p r o c e n to w a n ie  r ą c z y  G m in a  Jf
”  m> L w o w a  c a ły m  m a ją tk ie m *  2370 ^

Z w yczajne W idno Zgrom adzenie członków  T ow arzystw a wyrobu 
i sp rzedaży  szat liturgicznych w Krośnie odbędzie się dnia 1. m aja 1924- 
o godz. 11-tej przed południem w lokalu T o w arzy s tw a . 23<*

PORZĄDEK DZIENiNY:
1. O dczytanie protokołu z ostatniego Zgrom adzenia.

2. Spraw ozdanie D yrekcji o zam knięciu rachunkow em  za rok
1923,

3. Spraw ozdanie Komisji kontrolującej z wnioskiem  na udzieleni® 
D yrekcji absolutorium  z ractiunków  za  rok  1923.

4. R ozdział zysku.
5. W ybór Komisji kontrolującej'.
6. U zupełniający wybór członków  R ady nadzorczej.
7. Uzgodnienie sta tu tu  T ow arzystw u  odpowiednio do usiaw y * 

dnia 29. października 1920.
8. W nioski członków'.
Krosno, dnia 12. kwietnia 1924. r. "

Przewodniczący Rady nadzorczej 
Walerian Stawiarski. .

G GŁOSZENIE.

„POKUCIE”
NAFTOW A SPÓŁKA S.A.
w Krakowia, u!. Pańska 10
na pocrs';asjie zezw olen ia  THinistrów P r z e m y s łu  i f t and iu  
o raz  S k i rb . i  z dal? W arszaw a ,  3- THarca 1924 o g ła s z a

Subskryptig na lii. emisję:
Kapitel akcyjny Spółki podwyższony zostaje o 380,000.009 rtikp. czyli 

do k w oty  50IM.CO.GOO nlkp. drogą nowej 111. emisji, a to:
I. 300.000 sztuk akcji, z których 5% przypada na imienne, reszta na o- 

kaziciclskie n. w. 1000 mkp. na następujących warunkach:
a) prawo poboru przysługuje właścicielom a k j i  emisji poprzednich w 

stosunku na 1 stara akcję i. lub II. emisji 3 miodu III.' emisji po 
kursie: za pierwsza akcję 'A ztp., za druga akcję 1 ztp.. za trzecia 
2 ztp.. płatne w  markach polskich wod-Tg kursu urzędow ego franka

.. złotego w dniu poprzedzającym wpłatę z doliczeniem kosztów  emisji 
oraz (■% od du/a 1-go stycznia 1924 z czego U'00 mkp. przeznacza się 
na kapitał zakładowy, resztę zaś na kapitał zapasow y.

Praw o poboru wykonane być n.ożc także częściow o na każda .,m t>la“ 
z osobna;

b) prawo poboru wykW fcie być winno w Term in ie  dni 30 od ogłosze­
nia niniejszej subskrypcji w  „Monitorze Polskim", t. i. do dnia 30. 
lewictma 1924 włącznie;

c) lepartyeję nierozebranych z tytułu prawa poboru akc;: przeprowadzi 
Pada Nadzorcza . według sw ego uznania j o kursie nic niższym niż 
1 zip. 20 gr.

II 20.000 sztuk akcji lik  emisji poza prawco: iKborit (z wolnćT rąk t któ­
re użyte będą na pokrycie cenv kupna kopalń . W AW kl.1, ; ..TO$K>\“.

W szystkie akcie III. cjnisii uczestniczą w zyskach ?pólki od 1-go stycz­
nia 1924.

Miejscem siibskrypeyinem su*: w Krak i\v;c: biuru Spółki ..POKUĆ!!:"
Naftowa Spółka. S. A . ul. Pańska Nt 10 w go.Uana.h ml 9— 1 i 3 - - 'i-tej.

. )  w  o  I w i i wi e ,  B a n k  Z w i ą z k  Spółc-k Z . t r a b k c w y c h .  OJMzia l  w c  I-\v >- 
wie .  ul. L e g i o n ó w .  g n r i f n  O a k c y i s k i c '  K u s y  O s z c z ę d n o ś c i .

3) w  W a r s z a w i e :  B a n k  Z iedu  i cz onye l i  Z ie m  i h i bk k t i i .  u' .  K r ó l e w s k a  !. (».
4) w Poznaniu: Bank Związku Ziciraun ul. M..rew.lwowskiego. 2338-2

„POKLCIF* NAFTOWA SPÓI.KA S. A.

Zawiadamiamy uprzejmie naszych  
P. T. O d b io r c ó w , że z a ł o ż o n a

W  R O K U  1 9 1 7
FABRYKA WÓDEK 
LIKIERÓW I RUMU
M  (5 0 3 1  H B K I E G O

W PRZEWORSKU
została  znacznie p o w i ę k s z o n a )  
zaopatrzona w  n a j n o w s z e  
u r z ą d z e n i a  techniczne, a znaj­
dując się pod k ie r o w n ic t w e m  
p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa ch o ­
w c ó w  jest w  sia c ie  zadowolić swem i 
wyrobami najw ybredniejsze wym agania

Ceny niskie. Hurtownikom rabat.
Zamówienia  wykonuje  się Gdwroin e.

P ren u m era ta  b ez  o d n oszen ia  m ies ięc zn ie  5,900.000 ml?., z o d n o szen iem  lub p o .z ią  rnies. 6,250.000 mp., JPgrąisfcą 19,000008 mp. — Redakcja 
czynna o d 'g od z . S rano do popot. z w yjątk iem  n ied ziel i św ią t - -  R edaktor n a cze ln i przyjm uje od g. 1—2 popo}. —  L ;tó\v nieofrankotya*

nycli n a leży c ie  nie tjr.-y.ituthy się. - -  SW'o:>i%S;v R edakcja i. A dm inistracja nic zwra-eisju. Kontu P o cz t. Ka-,y O .szoi; 141.690 ^

«dpiMLiftttv.ułjęy; j j j ^ L  fJUAAkdfeL lO iC  pOCZiOW*} o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  Druiwuuia boiska, pod zan . Z. aaeiWsi*#*6**


